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OfeznFowIe Churchilla nie zdołają skierować

świata na drogę nowej wojny

Ofensywa pokojowa ZSRR

lasuje szyki w obozie
marzycieli o panowaniu nad światem

Józef Stalin oświadczył, że rząd ZSRR gotów jest rozpatrzyć
sprawą ogłoszenia wspólnej z rządem USA deklaracji potwierdza­
jącej, że rządy te nie mają zamiaru uciekania się do wojny, Józef
Stal n oświadczył, że rząd ZSRR mógłby współpracować z rządem
USA w podjęciu kroków skierowanych ku urzeczywistnieniu pak­
tu pokoju i prowadzących do stopniowego rozbrojenia. Józef Sta­
lin oświadczył, że jeśliby rządy 3 mocarstw zachodnich odroczyły
utworzenie odrębnego państwa z achodoio-njemieckiego do czasu

zwołania rady ministrów spraw zagranicznych poświęconej rozpa­
trzeniu całokształtu zagadnienia niemieckiego, rząd ZSRR nie wi-
działby przeszkód dó zniesienia

ograniczeń transportowych w Ber
linie i że wreszcie nie ma zastrze­
żeń przeciwko spotkaniu z prezy­
dentem Trumanem.

/ j GŁOSZENIE POWYŻSZYCH
' <A>i'oWki,DZI gŁneral.sń.musa

Siahna na pytania amerykańskiego
korespcuden',a nastąpiło nazajutrz
po ogłoszeniu ośw.adczenia mlmster-
stwa spraw zagrańicznyca ZoiuK w

spraw.e paktu północno-atlantyckie­
go. uśw.adczenie to ujawniło wobec
św.a.a istoaiy- sens paktu północno-
atlantyckiego i całej polityki mo­
carstw imperialistycznych. Pakt at­
lantycki jest otwartym ogłoszeniem
„nowego" kursu polityki międzyna­
rodowej państw imperialistycznych,
które wchodziły kiedyś do obozu a-

liantów anty-hitierowŁkiclr. Jest on

szczytowym punktem planu angło-
amerykańsluego zapanowania nad
całym światem, jest głównym ogni­
wem realizacji tego planu i został w

oświadczeniu MSZ ZSRR zdemasko­
wany jako wielki spisek przeciwko
Związkowi Radzieckiemu, krajom
demokracji ludowej, krajom kolo­
nialnym i zależnym, walczącym o

wyzwolenie oraz masom pracującym
w krajach kapitalistycznych,

PAKT PÓŁNOCNO-ATLANTYC­
KI wraz z Unią zachodnią stano­
wi polityczny odpowiednik planu
Marshalla, planu wasalizacji krajów
europejskich i azjatyckich, planu za­
panowania nad światem. Pakt ten
w swojej istocie opiera się na złu­
dzeniach, które hodowali aog-osascy
imperialiści jeszcze podczas wojny,
że Związek Radziecki niosący na

swych barkach cały ciężar agresji
niemieckiej na tyle osłabnie gospo­
darczo i politycznie, że nie potrafi
o własnych siłach podołać wewnę­
trznym trudnościom i będzie musiał
zrezygnować z utrwalenia socjalisty-
czmej gospodarki, by otrzymać po­
moc państw kapitalistycznych, inny­
mi słowy będzie mus.ał poddać się
dyktandu anglosaskiego imperializ­
mu.

RZECZYWISTOŚĆ PRZEKREŚLI­
ŁA te złudzenia. — Związek Ra­
dziecki wyszedł z wojny nie tylko
nie osłabiony, ale wzmocniony. Po­
tęga Związku Radzieckiego stała się
ostoją j gwarancją sił pokoju i po­
stępu na świecie Potęga Zw ązku
Radzieckiego pokrzyżowała, palny i

zamysły imperialistów, którzy jed­
nak nie złożył; broni.

Anglosascy imperialiści pod napa­
rem koneczności podpisujący ukła­
dy w Jałcie i Poczdamie z góry za­
kładali, że zrobią wszystko, aby u-

czynić z nich świstek papieru. Kła­
dąc swe podpisy pod Kartą Naro­
dów Zjednoczonych wiedzeli, że

zrobią wszystko, aby z tej instytu­
cji międzynarodowej współpracy _

u-

czynić organizację od siebie zależną
albo rozbić ją zupełnie,

ZWIĄZEK RADZIECKI niejedno­
krotnie zwracał uwagę na nie­

bezpieczeństwo takiej polityki, ostro

występował przeciwko podżegaczom
wojennym, praeds' awlał konkretne

projekty utrwalenia pokoju, rozbro­
jenia, odbudowy gospodarki świato­
wej, współpracy gospodarczej i po­
litycznej, która jest zupełnie możli­
wa mimo różności systemów.

Ostrzeżenia ZSRR i konkretne
programy utrwalenia pokoju, które
przyjmowane były z radością i na­
dzieją przez setki milionów prostych
ludzi wywoływały zamieszanie w

anglosaskim obozie imperialistów,
ale nie powstrzymały go przed rea­
lizacją zbrodniczych namierzeń. Plan
panowania nad światem, który przy­
świecał anglosask!m imperialistom,
znalazł swe wyraźne sformułowanie
w pakcie północno-atlantyckim.

Ale plany kół imperialistycznych
i ich realizacja — to są oczywiście
dwie różne rzeczy.

SAMO ISTNIENIE państwa ra­
dzieckiego z jego rosnącą potęgą
i autorytetem międzynarodowym —

jak również potężne poparcie oka­
zywane mu przez siły demokratycz­
ne w innych krajach są niepokona­
ną przeszkodą wszelkich planów u-

stanowienia panowania nad światem
tych lub innych mocarstw.

Przeszkodą w realizacji tych pla­
nów są sprzeczności istniejące mię­
dzy krajami kapitalistycznymi j we­
wnątrz nich. Na przeszkodzie reali­
zacją tych planów stoi ogromne oży­
wienie ruchu narodowo-wyzwoleń­
czego w krajach wschodu, które do­
piero teraz zdobyły możność wypro­
stowania ramion.

OŚWIADCZENIE m:nisterstwa

spraw zagranicznych ZSRR demas­
kuje wyraźni'e knowania podżega­
czy i wyciąga praktyczne wnioski z

otwartego agresywnego kursu poli­
tycznego anglo-ameryfcańskich kół

imperialistycznych. Wn’osfci te idą
w kierunku jeszoze energiczmejszej

W procesie Reimanna

brak miejsca
na sali

dla jednego sprawozdawcy
BSRLIN (P). W poniedziałek rano

rozpoczął się w Dusseldorfie przed
trybunałem brytyjskim proces prze­
ciwko przywódcy Komunistycznej
Partii Niemiec — Maxowi Relman.no-
wi. Gmach sądowy został obstawiony
przez policję. Fatrolowane są rów­
nież ulice przed gmachem by nie do­
puścić do gromadzenia się publicz­
ności. Wstęp na 6alę sądową dozwo­
lony jest tylko za przepustkami i ści­
śle kontrolowany. Spośród dziennika­
rzy dopuszczono jedynie sprawo­
zdawców pism anglo-amerykańskich
i prasy niemieckiej, licencjonowanej
przez mocarstwa zachodnie. Kore­
spondentowi „Prawdy" w Berlinie Ko-
rolkowowi odmówiono prawa wjazdu
do 6trefy brytyjskiej i obecności na

procesie motywując odmowę rzeko­
mym brakiem miejsca na 6ali,

i- bardziej konsekwentnej walki

przeciwko polityce agresji i rozpę­
tywania nowej wojny, w kierunku
walki o trwały pokój demokratycz­
ny. Wnioski te idą w kierunku nieu­
giętej walki przeciwko podważaniu
i burzeniu ONZ — walki o uczynie­
nie z ONZ instrumentu trwałego po­
koju.
fĄDPOWIEDŻ STALINA na pyta-

'nia amerykańskiego korespon­
denta raz jeszcze formułuje wytycz­
ne radzieckiej polityki zagranicznej,
dając konkretny program rozwiąza­
nia najbardziej palących zagadnień
międzynarodowych. Program ten od­
powiada interesom wszystkich ludzi

miłujących pokój.

Wdowa po Sun-Yat-Senie,

LONDYN. Z Szanghaju donbsi a-

gencja Reutera, że przybył tam w

poniedziałek samolotem urzędujący

Władza ludowa

ugruntowana
w Karpenisi

PARYŻ. Agencja Elefteri Ellada do­
nosi, że miasto Kampemisi jest wolne
już 12 dni od chwili wyzwolenia go
pnzez jednostki ;1 i 2 dywizji greckiej
armii demokratycznej. Onegdaj w

Karpenisi odbyło się pierwsze zgro­
madzenie ludowe, na którym wybrano
organa władzy ludowej, rady ludowe
i 6ądy ludowe. Przed głosowaniem do
ludności nrżasta Karpenisi i okolic

przemówił wysłannik rządu demokra­
tycznego, zwracając się zwłaszcza do
40 tysięcy chłopów Eurytanii ewakuo­
wanych siłą przez mcnarcho-faszystów
i Amerykanów. Wezwał on ich, by
starali się obecnie powrócić do swych
wiosek. Rząd demokratyczny uczyni
wszystko co możliwe, ażeby dopomóc
im w odbudowie gospodarstw.

Nowe próby mcnarcho-faszystow-
skie odbicia Karpenisi pozostały bez­
skuteczne. Podczas gdy w pierwszych
dniach po zajęciu Kanpenisi przez ar­
mię demokratyczną dzienniki i koła
urzędowe w Atenach przechwalały się,
że odbicie tego miasta jest kwestią
kilku godz'n, obecnie naczelny do­
wódca armii ateńskiej Papagos zabro­
nił wspominania o m'eście Karpenisi.

y^POGODA
NA DZIEŃ 1 LUTEGO

Nocą na ogół pogodnie, dniem za­
chmurzenie zmienne z możliwością
przelotnych opadów. Temperatura o*
koło minus 3 sł-> dniem maksymalna
do plus 4 st. Umiarkowane lub dość
silne wiatry z kierunków zachodnich
i północno-zachodnich, na ogół słab­
nące.

Braterska pomoc Związku Radzieckiego

O połowę zmniejszono
zadłużenie Bułgarii

SOFIA (PAP). W Sofii podpisano protokóły między ZSRR a Bułgarią,
na mocy których znacznie zmniejszono zadłużenie Bułgarii wobec Związ­
ku Radzieckiego.

Pierwszy protokół obniża sumę za­
dłużeń Bułgarii z 9 milionów dolarów
do 4.5 milionów dolarów. Drugi pro­
tokół zmniejsza do połowy majątek
poniemiecki na terenie Bułgarii, któ­
ry przeszedł na własność ZSRR. Za­
miast 576 milionów lewów bułg, za­
dłużenie Bułgarii z tego tytułu wy­
nosi obecnie tylko 288 milionów le­
wów, Sumę tę Związek Radziecki zo­
bowiązał się wykorzystać na terenie
Bułgarii. Trzeci protokół reguluje
sprawę wkładów niemieckich w in­
stytucjach ubezpieczeniowych buł­
garskich — również na korzyść Buł­
garii.

Jednocześnie uregulowano szereg
innych spraw związanych z działalno­
ścią radzieckich przedsiębiorstw na

terenie Bułgarii.
Cała prasa bułgarska omawia fakt

podpisania powyższych protokółów
podkreślając niezwykle życzliwy
stosunek Związku Radzieckiego do
interesów Bułgarii. „Robotnicze® ko

r

prezydent Chin kuomintangowskich
Li-Tsung-Jen. W Szanghaju znajdują
się: premier Sun-Fo i inni członko.
wie gabinetu kuomintangowskiego
przed udaniem się do nowej siedziby
rządu w Kantonie, gdzie gabinet ma

zebrać się 2 lutego.
Przybycie Li-Tsung-Jeńa do Szang­

haju pozosltaje w związku z próbami
wszczęcia rokowań pokojowych.

Dziennik nankiński ,,Evening Post"
twierdzi, że prezydent Li-Tsung-Jen
ma prosić wdowę po założycielu re­
publiki chińskiej Sun-Yat-Senie, by
pośredniczyła w tei sprawie między
rządem kuomintangowskim a dowódz­
twem armii ludowej. Tymczasem do
Pekinu udała się już z Nankinu dele­
gacja po otrzymaniu zezwolenia urzę­
dującej tam obecnie administracji lu­
dowej.

Niepotwierdzone pogłoski mówią o

możliwości lokalnego rozejmu na

niek.órych odcinkach frontu.

Oddziały armii ludowej zajęły o-

statnio Szumats-en na linii kolejowej
Pekin—Hankou, w odległości 60 km
ha północ od Hankou.

Paragwaj ma już
nowego prezydenta

Bezkrwawa rewolucja
minęła niesposfrzeźenie

LONDYN. Agencja Reutera d-cnosi

A&uncion, że po obaleniu dotychcza-Z . .

sowego prezydenta Paragwaju Gon-
zaleza. Zgromadzenie Narodowe wy­
brało dotychczasowego ministra obro­
ny generała Raimondo Rolotna prezy­
dentem Paragwaju.

Jak donoszą z Buenos Aires, ostat­
nia bezkrwawa rewolucja w etoKcy
Paragwaju — Aauncion — minęła pra­
wie niespostrzeżenie. W dniu rewoluc,
odbywały się bez przeszkód przedsta­
wienia kinowe i imprezy sportowe.
Były prezydent Gonzałez, który ukrył
się w ambasadzie brazylijskiej, ma

odlecieć do Brazylia. Zapowiedział on,
że nie zamierza wracać do kraju przez
wiele lat. Gonzalez pozostawał na sta­
nowisku prezydenta tylko 167 dni,
jakkolwiek podczas ostatnich wybo­
rów był jedynym kandydatem. Nowy
rząd tymczasowy, na którego czele
stoi gen. Raimondo. Rolon, aresztował
kilku zwolenników Gonzaleza.

Delo" zatytułował artykuł na ten te­
mat: „Braterska pomoc o ogromnym
znaczeniu". Dzienniki przypominają,
że Związek Radziecki w ciągu ubie­
głych 4 lat dostarczył Bułgarii 190 tys.
ton żywności. Prócz tego wysyła nie­
przerwanie surowce przemysłowe,
maszynowe, traktory i maszyny rol­
nicze. Specjalną pomoc okazuje ZSRR
w dziedzinie metalurgii, budownlc-

, twa. fabryk ołowiu i cynku, celulo­
zy itp. Gazety porównują bezintere­
sowną pomoc Związku Radzieckiego z

planem Marshalla, w którego wyni­
ku Francja, Włochy i inne kra:e sta­
ły się w pełni zależne ekonomicznie
i politycznie od USA.

Rzqd de Gasperi’ego

opiekuje sip albańskimi
przestępcam wojennymi

TIRANA Albańska agencja telegra­
ficzna podaje, iż przestępcy wojenni,
którzy zbiegli z Albanii do Włoch,
korzystają z opieki i pomocy rządu
de Gasperi‘ego Agencja oświadcza, że
rząd tęa wydał albańskim przestępcom
wojennym paszporty dyplomatyczne,
które, ułatwiają im prowadzenie dzia­
łalności wymierzonej w ustrój ludowo-
demokratyczny Albanii.

Agencja przytacza nazwiska osób,
które otrzymały paszporty tego ro­
dzaju i podkreślają, iż stosunek rządu
de Gasperi'ego do tych przestępców
jest jeszcze jednym dowodem tego,
iż zajmuje on wrogie stanowisko wo­
bec narodu albańskiego.

Mediator ONZ opracował

nowy, tajemniczy
plan Dokojowy

DLA PALESTYNY

LONDYN. Jak donosi z wyspy Ro-
q'os agencja Reutera, mediator ONZ
w Palestynie dr Bunche wręczył w

poniedziałek delegatom Izraela i Egi­
ptu nowy plan pokojowy. Treść tego
planu, który został opracowany oso­
biście przez mediatora, trzymaną jest
w tajemnicy. Słychać jednak, że za­
wiera on kompromisowe propozycje
w sprawie wytyczenia linii zawiesze­
nia broni na obszarze Negev w połu­
dniowej Palestynie.

W kołach żydowskich twierdzą, że
rokowania na wyspie Rodos zakończą
się w bież, tygodniu.

Nowy zastępca sekretarza
Stanu USA

WASZYNGTON. Prezydent Trumau
mianował dotychczasowego dyrekto­
ra Wydziału Narodów Zjednoczonych.
Dean Ruska zastępcą sekretarza sta­
nu Dotychczas stanowisko to zajmo­
wał Norman Armour.

„MORBEKCA Z DURBANU"

Malan: — No, teraz jesteśmy
siebie podobni.
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Katastrofalna sytuacja w Berlinie
zmusza mieszkańców do poszukiwań
za węglem „domowym sposobem".
Na zdjęciu grifpa osób przy prymi­

tywnym szybie.

Niemcy uciekają
do strefy
radzieckiej

BERLIN (P). Jak podaje agencja
AND, w ostatnim czasie coraz wię­
cej Niemców przechodzi ze stref za­
chodnich do strefy radzieckiej. Są
to przede wszystkim górnicy i bez­
robotni', którzy nie mogli zarobić na

utrzymanie lub znaleźć pracy w

Niemczech zachodnich.
Wraca również do strefy radziec­

kiej dużo injodzieży niemieckiej,
która udała się po reformie waluto­
wej do Niemiec zachodnich, uwie­
rzywszy w kłamliwe obietnice za­
chodnich władz okupacyjnych.

Wszyscy Niemcy, przybywający do
strefy radzieckiej, jednomyślnie
stwierdzają, iż zarobków nie star­
czało jm nawet na wykupienie przy­
działów żywnościowych, a warunki
mieszkaniowe n;e odpowiadały naj­
skromniejszym wymaganiom. Górni­
cy zatrudnieni w Westfalii, zarabiali
np. od 130 do 150 marek miesięcz­
nie, gdy tymczasem jedynie wydat­
ki na wyżywienie sięgały 350 marek,

Na podstawie umowy, zawartej z

Centralą Mięsną, państwowe gos­
podarstwa rolne okręgu pomorskie,
go zakupiły 11 tys. sztuk prosiąt,
przeznaczonych na tucz. Wciągu
bieżącego roku tuczarnie państwo-'
.wych gospodarstw rolnych dostar­
czą Central! Mięsnej 14.772 sztuki
wekonów. Pierwsze dosliwy roz.

poczną się już w marcu br.
Największe rezerwy mięsne prze­

widziane na okres miesięcy letnich
llpca - sierpnia, w których, ze

względu na wzmożoną ilość prac w

polu, ograniczony Jest dowóz trzo.

dy przez rolników.

Jeszcze jeden

na widowni
BRUKSELA (O). Dziennik belgijski

^Front" opublikował wiadomość
stwierdzającą, iż oczekuje się zawar­
cia nowego bloku „krajów łacińskich
w Europie''. Dziennik donosi, że mini,
strowie spraw zagranicznych Francji
1 Włoch — Robert Schuman i Sforza
na żądanie Stanów Zjednoczonych
spotkali się w Cannes z bratem hisz­
pańskiego dyktatora faszystowskiego
Franco. W czasie tego spotkania, zda­
niem dziennika, zawarto porozumie,
nie, przewidujące utworzenie bloku
włosko-francusko-hiszpańskiego pod
kierownictwem Stanów. Zjednoczo­
nych. Dla przygotowania strategicz­
nych planów tego bloku — stwierdza
^Front" — w najbliższym czasie zwo.

lana zostanie konferencja przedstawi,
cieli sztabów generalnych Francji,
Włoch i Hiszpanii, na której obecni
będą obserwatorzy amerykańscy.

„Bussines Week" zaniepokojony

ofensywa pokojowa ZSRR
NOWI JORK (P). Organ kół fi­

nansowych i przemysłowych w

Stanaęb Zjednoczonych — „Bussines
Week“ stwierdza, że Departament
Stanu jest poważnie zaniepokojony
pokojową polityką Związku Ra­
dzieckiego 1 komunistów europej­
skich. „Departament Stanu przy-
rnaje — pisze „Bussines Week“ —

te gesty pokojowe Związku Ra­
dzieckiego (w sprawie Berlina np.)
mogą wytrącić politykę departa­
mentu z równowagi..."

Departament Stanu nłezadowblo-

Z tajnych archiwów Mindszenty'ego
Przyjaciel kardynała zbierał

informacje dla Harolda Stassena
BUDAPESZT (Tel.). Na mają­

cej się rozpocząć rozprawie są­
dowej przeciwko kardynałowi
Mindszenty i 12 innym oskarżo­
nym o szpiegostwo, zdradę, i dzia­
łalność czamorynkową, brak bę­
dzie jednej ważnej osobistości, a

mianowicie księdza Szigmonda
Mihaluwicsa, dyrektora Akcji
Katolickiej na Węgrzech. Ten
bowiem ućieikl w Lipcu ub. roku,
za granicę.

Listy Milialowicsa zostały odnale­
zione w zakopanych tajnych archi­
wach kardynała. Oto czego się z nich
dowiadujemy: w r. 1946 Mihalovics
dostarczał misjom Szwajcarii, a Da­
nii w Budapeszcie „pewnych i pouf­
nych wiadomości", zbierał informa­
cje, dotyczące „krzywd wyrządza­
nych katolikom", celem przedsta­
wienia ich przywódcy amerykań­
skich republikanów — Haroldowi
Stassenowi. Otrzymał 28.000 dolarów
od Mindszenty’ego oraz różne sumy
pieniężne od amerykańskich agen­
tów: Foxa i Braina i księdza Flynn,
który następnie opuścił kraj. Ten o-

statni ułatwił następnie Mihalo-
vicsowl nawiązanie kontaktu z ame­
rykańskim kontrwywiadem w Au­
strii (CIC).
UCIECZKA Z KRAJU

Skoro policja węgierska zaintere­
sowała się bliżej działalnością Ak­
cji Katolickiej, Mihalovics powie­
rzywszy swe fundusze jezuicie, Ja­
nosowi Varadi, uciekł z kraju.

W kilka miesięcy później, pisząc
z Rzymu, Mihalovics wychwalał
„troskliwą opiekę", jaką otoczył go
amerykański CIC.

PACZUSZKA LISTÓW
Kardynał Mindszenty stwierdza W

swym zeznaniu: „Pani Pomrelot, ko­
bieta w wieku 45—50 lat, wysoka,
w okularach, przyszła do mego mie­
szkania. Wręczyła mi paczuszkę li­
stów, pisanych przez Mihalovicsa.
W listach tych Mihalovics prosił a-

dresatów, by za jego pośrednictwem

Tonący Kuomintang ucieka się
do dywersji i prowokacji
Rokowania pokojowe dymną zasłoną
HONG-KONG (Telepress) Inspiro­

wana przez Amerykanów „ofensywa
pokojowa" Kuomintangu trwa w

dalszym ciągu, podczas gdy rząd
nankińskl usiłuje zyskać na czasie,
aby móc dalej prowadzić wojnę
i przedłużać cierpienia narodu chiń­
skiego.

Według doniesień nadeszłych z

Szanghaju, 30.000 wojska skierowa­
no do Szanghaju z prowincji Anh-
wei, zaś do ziemnych umocnień
i prac fortyfikacyjnych spędzono si­
łą mieszkańców miasta. Przewodni­
czący Kuomintangu, Li, ponownie
wyraził „chęć prowadzenia rokowań,
biorąc za podstawę warunki pokojo­
we podyktowane przez przywódców
komunistycznych". Nie śpieszy się
on jednak z wykonaniem żądania
władz demokratycznych,' które, jako
wstępny warunek do rozpoczęcia ro­
kowań pokojowych, wysunęły spra­
wę zaaresztowania Czang-Kai-Szeka
i pozostałych zbrodniarzy wojen­
nych. *

Tajna policja Czang-Kai-Szeka w

Szanghaju i kilku innych miastach,
znajdujących się jeszcze w rękach
Kuomintangu, opracowała pian dy­
wersyjnej akcji terrorystycznej. Ak­
cja ta ma polegać na szerzeniu
zamieszania w miastach, do których

ny jest w szczególności z faktu, że
radziecka ofensywa pokojowa
zbiega się ze zbliżającą Się debatą
w Kongresie. Debata ta ma być
poświęcona polityce zagranicznej
Stanów Zjednoczonych.

„Departament Stanu — kończy
wynurzenia „Bussines Week" — my­
śli z przerażeniem o tym, że akcja
pokojowa Związku Radzieckiego
wpłynąć może na stanowisko Kon-
gresmenów w debacie nad paktem
atlantyckim i pomocą wojskową
dla Europy Zachodniej*.

przekazywali wiadomości pewnemu
wielkiemu mocarstwu... Po kilku
dniach poszedłem do Laszio Toth
(były redaktor katolickiego dzienni­
ka i specjalista od dostarczania an­
tykomunistycznego „materiału" dla
szajki szpiegowskiej).

Na początku naszej rozmowy Toth
oświadczył, że boi się wypełnić pro­
śbę, zawartą w Hście. Kiedy Miha-
lovics był w kraju, wówczas regu­
larnie co tydzień opracowywał dla
niego sprawozdania. W dalszym
ciągu rozmowy, Toth powiedział, że

jeśli nadal będzie otrzymywał wy­
nagrodzenie za tego rodzaju robotę,
wówczas skłonny będzie spełnić żą­
dania Mihalovicsa“.

Obecnie Mihalovics — zamiast
zajmować miejsce na ławie oskarżo­
nych — znajduje się bądź w Waty­
kanie, bądź też w drodze do USA,
gdzie miejscowe katolickie organiza­
cje dobroczynne obiecały mu swe

poparcie. ♦
Poseł węgierski w Warszawie p.

Bela Szanto doręczył dziś dzienni­
karzom polskim zbiór dokumentów,

Fałszywym mlekiem
zatruł 30 niemowląt

Rejonowy sąd wojskowy w Lu­
blinie skazał na 8 lat więzienia i 3
lata utraty praw obywatelskich Mie­
czysława Klemensa Szymańskiego,
b. administratora ośrodka rolnego
Zarządu Miejskiego w Lublinie.

W toku przewodu sądowego o-

skarżonemu udowodniono szkodliwe
gospodarowanie ośrodkiem na sku­
tek czego powstał deficyt, wynoszą­
cy ok. 1,5 mil. zł.

Ponadto Szymański świadomie
polecał dolewać wody do mleka
przekazywanego do żłóbka miejskie­
go. Fałszowanym mlekiem zatruło

się około 30 niemowląt. Szymański

wkracza zwycięska Armia Ludowa,
przez kuomintangowskich awantur­
ników, ucharakteryzowanych na ko­
munistów.

W Pekinie kilkuset agentów taj­
nej policji otrzymało rozkaz prze­
brania się za żołnierzy demokraty­

Czang-Kai-Szek po ucieczce z Nan-
kinu nie daje za wygraną, chwyta­
jąc się coraz bardziej ryzykownych
sposobów. Na zdjęciu Czang-Kai-

Szek w otoczeniu oficerów.

cznych i rozpoczęcia grabieży miasta
z chwilą wkroczenia oddziałów Ar­
mii Wyzwolenia.

W Szanghaju kuomintangowska
tajna policja zamierza zburzyć
przedsiębiorstwa, stanowiące wła­
sność Brytyjczyków 1 Amerykanów
I mordować cudzoziemców, na dane
hasło w momencie wkraczania Ar­
mii Ludowej do miasta. Chodzi o to,
by wzbudzić niechęć tak wśród ob­
cokrajowców, zamieszkałych w Chi­
nach, jak i w państwach zagranicz­
nych, w stosunku do chińskiego ru­
chu demokratycznego, a jednocześ­
nie stworzyć pretekst do zbrojnej
interwencji zagranicy w Chinach.

dotyczących sprawy kardynała
Mindszenty alias Józefa Pehma, któ-'
rego proces rozpocznie się w Buda­
peszcie około 10 lutego br.

Poseł węgierski w Warszawie
zwrócił uwagę na konferencji pra­
sowej na fakt, iż „sprawa Mindszen­
ty" nie może być w żadnym wypad­
ku traktowana, jako przejaw walki
z religią na Węgrzech, tak, jakby to

chciały przedstawić pewne koła za­
graniczne. W istocie — powiedział
p. Szanto — oskarżenie obejmuje
jedynie konkretne zarzuty szpiego­
stwa, zdrady głównej i nielegalnych
transakcji dewizowych.

P. Bela Szanto podkreślił zupełną
swobodę wykonywania praktyk re­
ligijnych na Węgrzech — zarówno
dla rzymskich katolików, jak i in­
nych wyznań chrześcijańskich i nie­
chrześcijańskich.

Zbiór dokumentów, ujawnionych
przez rząd węgierski w sprawie
Mindszenty, poparty jest licznymi
fotokopiami autentycznych materia­
łów obciążających, które dobitnie i

bezspornie świadczą o winie kardy­
nała.

samorzutnie przetrzymywał wypłaty
zatrudnionych robotników rolnych.
Nie wywiązywał się z dostaw kar­
tofli, zakontraktowanych dla lokal­
nej krochmalni.

Ponadto Szymański brutalnie od­
nosił, Się do podległych robotników,
traktując ich po grubiańsku.

WALKA O TYTUŁ

„pierwszego agenta USA"
Kłótnie w bloku zachodnim

LONDYN (P). Niedawno rozpo­
częła się w Londynie konferencja
ministrów spraw zagranicznych An­
glii, Francji, Belgii, Holandii i Lu­
ksemburga. Na konferencji ma być
m. in. rozpatrzona sprawa paktu a-

tlantyckiego i utworzenia unii za­
chodnio-europejskiej. Nie jest wy­
kluczone, że poruszona zostanie ró­
wnież sprawa statutu okupacyjnego
dla Niemiec Zachodnich z uwagi na

to, że dotychczasowe rozmowy trzech
w tej kwestii zakończyły się niepo­
wodzeniem. Obrady konferencji,
które potrwają dwa dni, otoczone

będą ścisłą tajemnicą.
Prasa paryska z ożywieniem ko­

mentuje rozpoczętą w Londynie
konferencję 5 ministrów spraw za­
granicznych.

Londyński korespondent ,Xe Mon­
de" podkreśla, że na największe tru­
dności napotyka sprawa unii zacho­
dnio-europejskiej. W Londynie nikt
nie oczekuje szybkiego osiągnięcia
kompromisu.

„L‘Humanite“ stwierdza, że zaró­
wno zaprojektowana unia zachodnio­
europejska i jak pakt atlantycki
mają ułatwić realizację planów he­
gemonii amerykańskiej w Europie.
Wszyscy zdają sobie sprawę, że u-

nia europejska państw kapitalistycz­
nych jest złudą. Akcja 5 zmierza
w rzeczywistości do wzmocnienia
trustów, ujarzmiających gospodarkę
Europy.

Amerykańska matematyka

Skreślimy Jedną er

terkę—

I ’ otrzymujemy <r

krągłą sumę w któ­
rej wyraża się na­
sza pomoc dla Eu­
ropy.

— Coś mi brakuje doktorze.
— Wiem... Wiem... Chłopcze, ale

ci pomogę.

Katastrofalna

sytuacja
gospodarcza
HISZPANII
NOWY JORK (P). Korespondent

dziennika „Chicago Daily News" do­
nosi z Barcelony, że gospodarka hi­
szpańska znajduje się W chwili o-

becnej w sytuacji katastrofalnej.
Transport towarów samochodami u-

stał prawie całkowicie wskutek bra­
ku benzyny. Brak węgla spowodo­
wał zamknięcie wielu przedsię­
biorstw przemysłowych Barcelony.
Część fabryk pracuje nie więcej niż
3 dni w tygodniu. Chłopi nie roz­
porządzają dostateczną ilością na­
wozów sztucznych i ograniczają co­
raz bardziej produkcję artykułów
rolnych. W związku z tym ceny żyw_
ności wzrastają w tempie zastrasza­
jącym i większość mieszkańców
miast głoduje. Korespondent stwier­
dza, że poziom życia hiszpańskich
mas pracujących jest obecnie o wiele
niższy, niż był kiedykolwiek od
chwili zakończenia wojny domowej.

„Ce Soir" analizuje różnicę zdań
między Francją a Wielką Brytanią
w sprawie unii zachodnio-europej­
skiej. Dziennik stwierdza, że zarów­
no francuskie ministerstwo spraw
zagranicznych, jak i Foreign Office
chciałyby odegrać kierowniczą rolę
w koalicji zachodnio-europejskiej.
Pragnąć ugruntować swoje stanowi­
sko pierwszego agenta USA, tak
rząd francuski, jak i angielski
przedstawiły swe własne, sprzeczne
plany parlamentu europejskiego.
Dotychczasowe próby uzgodnienia
obu planów zakończyły się niepowo­
dzeniem. Bevin zamierza przedłożyć
oba projekty pod obrady krajów,
marshallowskich, gdzie ma zapew­
nioną przewagę nad Francją. Sprze­
czności francusko-brytyjskie ujaw­
niają się również w sprawie udziału
Włoch w pakcie atlantyckim.

Nieustającym kłótniom bloku za­
chodniego „Ce Soir“ przeciwstawia
harmonijną współpracę krajów de­
mokracji ludowej i Związku Radzie­
ckiego. Utworzona ostatnio Rada
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej
gwarantuje równe prawa wszystkim
sygnatariuszom Z jednej strony —

kończy „Ce Soir" — mamy projekty,
unii europejskiej, które są w rze­
czywistości parawanem dla planów
hegemonii, z drugiej zaś — stałą
współpracę, opartą na zasadach po­
koju 1 wzajemnych korzyściach go­
spodarczych.
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Rzecsy woźne

Pracownicy zatrudnieni przy ob­
słudze śluzy „Katowice" (powiat
Brzeg) pod kierownictwem nadzor­
cy wodnego ob. Józefa Uścińskiego
i inspektora technicznego ir.ż. Ka­
rola Szalewicza, z własnej inicjaty­
wy — mimo bardzo trudnych wa­
runków — wydobyli z dna Odry
500-tonową barkę. Robotnicy przy­
sporzyli w ten sposób Skarbowi
Państwa ponad pół miliona zł. Pra­
cownicy, którzy najbardziej przy­
czynili' się do wydobycia zatopionej
barki, otrzymali eremie pieniężne.

’ *

W celu upowszechnienia wie­
dzy fotograficznej, Polskie Towa­
rzystwo Fotograficzne organizuje
w świetlicy Z.4JK‘u w Warsza­
wie raz na dwa tygodnie wieczo­
ry dyskusyjne, na których oma­
wiane są najważniejsze problemy
współczesnej fotcgraf-ki. Zebra­
nia prowadzą wybitni specjaliści.
Do dyspozycji uczestników zebrań
otwarta jest biblioteka PTF.

*.
W ślad za lekarzami powiatu

dzierżoniowskiego, pracownicy słu­
żby zdrowia w pow. kłodzkim Przy­
stąpili do organizowania ekip le­
karskich, objeżdżających osiedla
miejskie i wiejskie, w celu niesie­
nia pomocy ludności pozbawionej
stałej opieki lekarskiej. Do pracy-
tej zgłosiło się między innymi 15
lekarzy kłodzkich, którzy odwie­
dzili ostatnio osiedla robotnicze w

Zakrzu i Krosnowicach.
*

Powiat opoczyński posiada nad­
miar sił roboczych w rohTctwie.
Dla wykorzystania tych sił i za­
pewnienia rolnikom opoczyńskim
lepszych warunków bytu. Powia­
towa Rada Osadnictwa Spółdzicl-
czo-parcelacyjnego w Opocznie
zachęcała roltrków do przes’edleń
na Ziemie Odzyskane, gdzie znaj­
duje się jeszcze pewna ilość wol­
nych gospodarstw rolnych. W
wyniku tych starań, z pow. opo­
czyńskiego wyjechało do wo­
jewództw olsztyńskiego 1 poznań­
skiego ponad 50 delegacji, liczą­
cych oIł 400 osób. Delegacje te

mają przygotować przyszłe nrze-

-icdlenle rolników opoczyńskich.
*

Odbyło się otwarcie linii wyso­
kiego napięcia długości 17 km na

trasie Ostrów Mazwtocka—Małki­
ni. Budowa tej linii została wy­
konana na 8 dni przed oznaczo­
nym terminem, a koszty budowy
wraz z założeniem stacji transfor­
matorowej wyniosły 4,5 mil. zł.

Co imponuje
francuskim
Inżynierom

w Polsce
PARYŻ (P). W sali Mutualite w

Paryżu odbyło się, staraniem fran­
cuskich inżynierów i techników bu-
dowalnych, zrzeszonych w General­
nej Konfederacji Pracy (CGI), ze­
branie dyskusyjne na temat trudno-
fiei, na jakie napotyka odbudowa
Francji.

W dyskusji wzięła udział grupa
wybitnych inżynierów francuskich,
którzy odwiedzili Polskę. Wszyscy
oni podkreślili szybkie tempo odbu­
dowy Polski, a zwłaszcza Warszawy

Jako główne elementy szybkiej
odbudowy Inżynierowie francuscy
wymienili: realistyczne planowanie,
wydajność dobrze wynagradzanej
pracy, a przede wszystkim zanał i
oddanie polskiego robotnika j inży­
niera.

Moskwa staje się
miastem - parkiem

MOSKWA (G). Architekci moskie.

wscy pracują nad projektami rekon­
strukcji parków społecznych. Wedtog
tych projektów obszar centrala®?o

parku kultury i wypoczynku oraz

starego parku w Sokolnikach powię­
kszy się dwukrotnie. Znacznie rów­
nież będzie powiększony jeden z naj­
piękniejszych parków moskiewskich,
park Izma-łowski. W różnvch dzielni­
cach miasta zakłada się nowe zieleń­
ce. W ciągu dwóch najbliższych lat
obsadzi się drzewami wiele central­
nych ulic oraz bulwa-y nad rzeką Mo­
skwą. Prace nad zazielenieniem miasta
będą wzrastać z każdym rokiem. Pro­
jekt przewiduje, że w r. i955 prze,
strzeń zajmowana przez parki i zie­
leńce w Moskwie będzie wynosiła o-

Ł©te 15 tys. ha.

Praca na wysokości 2 tysięcy metrów

Jak się filmuje lawiny
w wysokich górach

W chwili obecnej, w Okresie nad­
rabiania pookupacyjnych braków w

szkolnictwie, film oświatowy dosto­
sowany do naszego systemu naucza­
nia — jest szczególnie aktualny i
potrzebny.

Kraków, podobnie jak Warszawa
1 Łódź, posiada również filmową pla­
cówkę produkcyjną — Instytut Fil­
mowy, liczący obecnie trzy ekipy,

Najpiękniejsze są zdjęcia drzew okr ylych czapą śniegu.
(Fot. Stemislaw Swtóaoai

o szarym świcie wyruszamy. Kilo­
metry uciekają, biegną kwadranse
niespokojnych myśli;

.Jedzieniy do Karpacza w Karko­
noszach. Godziny mijają, nareszcie
dobijamy do Jeleniej Góry, serca

okolicy, z której mamy nakręcać fi-L
my. Ruszamy do Karpacza. Po dro­
dze trzy pary oczu czujnie szukają
i wyłapują przyszłe „ustawienia".
Słońce jest najważniejszym czynni­
kiem plenerowego obrazu, ono grą
świateł i cieni wydobywa czar kraj­
obrazu. ’

Inź. Puch-atóki .Arętó". „Na śnież­
nym 'sżiaiku. Karkonoszy" brąz „U
stóp Karkonoszy". Dni płyną, zapa­
sy taśmy maleją. Bywają dni, że
ekipa kręci do 30 ustawień dzien­
nie, pracą pd świtu do hoCy,

Od czasu do czasu nadchodzą wia­
domości od ekipy inż. Salapskiego.
nakręcającej trzy filmy ..Podhale w

zimie" i „Tatry w zimie", (scenariusz
Jana G. PawlifcowsUdego i Jerzego

które produkują szereg, filmów krót-
ko metrażowych.

Praca filmowców dając dużo
wrażeń natury artystycznej, wymaga
wiele wysiłku umysłowego j fizycz­
nego, wymaga dobrej kondycji fi­
zycznej i sportowej a nawet, odwagi.

Obecnie na ekranach kin aktual­

Narciarze, to żywy element n* tle
majestatu gór ośnieżonych.

(Fort. Stantelew

ności są wyświetlane ostatnio wy­
produkowane filmy z dziedziny tu­
rystyki krajoznawstwa zimowego.

Podajemy naszym czytelnikom
kilka fragmentów, z pracy produk­
cyjnej.

Rozśnieżyła się cudna zima, dni
stają się coraz dłuższe, coraz sil­

niej słońce operuje. Idealny wprost
czas do nakręcania filmów zimowych
w górach, ponieważ nad jeszcze bia­
łym krajobrazem górskim świeci
pełne słońce igrające po miękkim,
puszystym śniegu i drzewach, mają
cych jeszcze na sobie grube kapuzy
śnieżne

Reżyser Jerzy Salap^ci z rutyno­
wanym operatorem Leopol dem
Chrabskim jadą w Tatry, taż. Pu­
chalski — w Karkonosze. Kasety
już naładowane, zapasy filmu pona-
bijane w 60-metrowe rolki Samo­

Powrót do domu.

chody i sprtzęt gotowe czekają na

wyjazd.
W ostatnich dniach przed wyjaz­

dem daje się wyczuwać nerwowe

podniecenie, bo jednak zadanie ich
jest ciężkie. W 15-nrinutowym filmie
trzeba dać syntezę krajobrazu, moż­
liwości turystyczne, warunków so­
cjalnych, przemysłu i urbanistyki.

NareS.zc e wyinTdu,

Uwaga, lawina nadchodzi! Filmowcy
jednak chcą mieć za wszelką cenę

zdjęcieTM
(Fot. Zbigniew Bocfaenek)

Salapskiego) oraz „Narciarstwo".
Większość ich jest wykonywana na

wysokości 1400—3000 na, a i pogo­
da tatrzańska nie poskąpiła ekipie
momentów pełnych emocji.

Szczególnie emocjonujące były
dwa momenty, wyprawy na Świni
ce dla filmowania spinaczk; oraz

polowanie na lawinę.

wy-Po pierwszej bezskutecznej
prawie dla. filmowania wspinaczki
ekipa, wyprawiła się po raz drugi
na Swinicę pod przewodnictwem Pa­
wła Vog’a.

Piękna .pogoda, umożliwiła dokona,
nie zdjęć, przewidzianych scenariu­
szem, które jednak ukończono byt
późno. Przewodnik zdecydował się
Sprowadzić ekipę przez Walentko-
wą do Pięciu Śtawdw.

„Droga była bardzo ciężka — mó­
wi taż Sąlapski — po dwóch godzi­
nach zejścia weszliśmy w stromy
żleb. Wreszcie oblodzony wodospad
i kamienie zamknęły nam drogę. Prze­
wodnik szulta nadaremnie przejścia,
decydujemy się na powrót". Praco­
wicie onismy się z powrotem. Kwad­
ranse mijają, zaczyna świecić księ­
życ. W jego bfąśfcu oblodzone i o-

śnieżone góry 2 przewalającymi Się
chrAurąmi zaczynają nabierać groź­
nego, nieziemskiego wyglądu. Cpraz
bliżej szczyt, ostatnie wysiłki i re­
żyser ŚSlapski z gorzfcim humorem
odzywa się: ...panowie, w tym tygo­
dniu jesteśmy tu po raz trzeci".

Wreszcie po, kilku godzinach noc­
nej wędrówki dotarła ekipa do
schroniska, kompletnie wyczerpana,

"lecz zadowolona, bo zdjęcia wyszły
wspaniale.

Diii biegną, .zima uchodzi w góry,
taśma jest‘ już na ukończeniu, inż.
Puchalski gorączkowo wykańcza
film, .taż. Salapski z ekipą filmuje
kocioł Morskiego Oka. Pozostaje im
już tylko 60 m taśmy.

Co filmować?
Jest cudny ranek wiosenny, okres

lawin. Reżyser decyduje się. ażeby
dla ukoronowania filmu nakręcić la­
winę. Ekipa wyprawia się, wiosen­
nie rozebrana, na taflę Morskiego.

Trzy drobne figurki, widoczne jak
na dłoni, posuwają się w kierunku
szczytów Mięguszowieckich. Kilka

mniejszych lawin z szumem zsunęło
się na dół. , W pewnym momencie
z jednego że szczytów Mięguszowiec­
kich zaczyna iść duża lawina. Ma­
sy śniegu s Miku żlebów r, hukiem
zsuwają się na dół, lawina olbrzy­
mim wałem obnażając skałę, z to-

. motem .toczy się w dół. Ekipa jest
za blisko. Wdsom dech w piersiach
zamiera. Z tarasów schroniska wi­
dać dokładnie — minio grozy poło­
żenia operator trzyma kamerę przy
oku. Lawina, nabiera szybkości, co­
raz bliżej, dochodzi do wału more­
nowego . z piekielnym łomotem wy­
rzuca kłęby śnieżnego pyłu, rozrasta

Się i wali, lawinę pyłową wprost na

ekipę. Przysłani® wszystko.
: Go jest z ekipą? Chwila niepew­

ności, wreszcie. po przejściu chmu­
ry śpiegu, wreszcie, po przefeśniegld
ry- śniegu, wyłania się ekipa, na

szczęści© nie 'śnięta, przypró­
szoną pyłem śnieżnym.

Fita, został zakończony, można

było' ,<v»,-ac3Ć do Krakowa.

Stanisław Seiwson

Po zniesieniu wiz dla Amerykanów
Francjo zmieni się powoli
w „lunapark"

FARYZ (P). W artykule pt. „0-
twarte drzwi", znany publicysta
Pierre Courtade komentuje na ła­
mach „Humanitś" decyzję rządu
francuskiego zniesienia wiz dla
przybywających do Francji obywa­
teli amerykańskich.

Podkreślając brak wzajemności w

'. traktowaniu obywateli francuskich
ze Strony Stanów Zjednoczonych,
Courtade pisze: „Obywatele francu­
scy, którzy wyrażą chęć wyjazdu do
USA. zmuszeni będą składać przy­
sięgę, że nie wyznają „doktryn wy­
wrotowych". Rząd francuski nato­
miast, pód pretekstem popierania
turystyki, zgadza się na traktowanie
na prawach pierwszeństwa obywa­
teli obcego mocarstwa.

8 1/2 miliona

par obuwia
w tym roku

Przemysł obuwlany planuje wy­
produkowanie i rzucenie na rynek
w ciągu roku bieżącego 8,5 mil. par
obuwia. W ten sposób obuwie me­
chaniczne stanowić będzie ok. 80%

ogólnej produkcji obuwia.
Jednocześnie państwowy przemysł

obuwiany rozszerza znacznie asor­
tyment swoich wyrobów, wprowa­
dzając do planu produkcji na 1949 r

obuwie kolorowe orasz obuwie zt

skóry świńskiej.
Istniejące jeszcze w parku maszy­

nowym fabryk obuwa luki, będr
uzupełnione w bież, roku przez i"
instalowanie nowych maszyn.

DLACZEGO
zbankratowaia
„New York Sćar“

MOSKWA (P). . Nowojorski kore­
spondent agencji TASS donosi, że

po siedmiomiesięcznym zaledwie ży­
wocie przestaje wychodzić dziennik
„New Tork Star".

Wydawca gazety Oramm i redak­
tor naczelny Barnes oświadczyli, że

dochody „New York Star" nie wy­
starczyły na pokrycie wydatków i że
dziennik nie może uzyskać dodatko­
wych pożyczek.

Jak stwierdzą korespondent TASS.
w postępowych kołach dziennikar­
skich szybkie bankructwo „New York
Star" tłumaczy się dwuznaczną, nie­
zdecydowaną i pscudoliberalną pozy­
cją tej gazety. „New York Star",
która twierdziła, że zajmuje pozycję
„liberalną", odmówiła jednocześnie
poparcia przedwyborczego programu
partii postępowej Wallącę‘a, tracąc
w związku z tym wielu demokra­
tycznie nastrojonych czytelników.
Z drugiej strony gesty w Stronę li­
beralizmu, które „New York Star"
od czasu do czasu czyniła, zwła­
szcza w artykułach niektórych swych
komentatorów, popierających partię
postępową, odepchnęły ód niej koła

reakcyjne, kontrolujące przydział
ogłoszeń, ód czego w dużej mierze

zależy dochód dziepników amery­
kańskich. Bankructwo „New York
Star" — stwierdza korespondent
TASS odzwierciedla również wyra­
stającą tendencję do monopolizacji
prasy amerykańskiej.

NA RAZIE
zadawalają się
rolą kucharzy
BERLIN (PAP). Agencja ADN dono­

si, że w oddziałach armii amerykań­
skiej w Niemczech zachodnich za-tru.
dniani są w charakterze kucharzy i

personelu gospodarczego b. żołnierze

niemieccy. Niemcy ci noszą mundury
armii amerykańskiej.

madę in USA
Francja — pisze dalej Courtade —

stanie się pewnego rodzaju „luna­
parkiem" dla młodych dziedziców
amerykańskich, spragnionych starej
kultury europejskiej: Arystokratycz­
ni cudzoziemcy w naszej stolicy u-

rządzają „turystyczne" wycieczki do
barów i luksusowych restauracji,
wypalając benzyne francuską, której
brak „tubylcom". „W tym samym cza­
sie — przypomina Courtade — inni
cudzoziemcy, jak Lister i gen. repu­
blikańskiej Hiszpanii Fernandez,
którzy walczyli dla Francji w Ru­
chu Oporu — traktowani są w spo­
sób godny oburzenia. W tym samym
czasie rząd francuski wydala z na­
szego kraju górników cudzoziem­
skich, którzy w czasie okupacji wal­
czyli z najeźdźcami hitlerowskimi,
walczyli o naszą wolność".

Polskie podręczniki
dla dzieci polskich

we Frasicji
PARYŻ (P). Do Paryża przybył z

Warszawy transport 65 tysięcy pód-
ręczników szkolnych, wysłanych prze?
Ministerstwo Oświaty dla uczącej się
dziatwy wychodżctwa polskiego we

Francji, Każde dziecko oofekie otrzy­
ma podręcznik do nauki języka poi.
ekiego, geografii i historii kręj-a oj­
czystego.
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Ignacego
Siemiracła.

Dziś urodzeni są ambitni, zde­
cydowani, wykazują dużo siły
charakteru i poczucia własnej
godności.

Taatr Miejski im. J . Słowackiego godx.
19: „Trzy siostry".

Miejski stary Teatr (duża &ata), godz. 19:

„Romans z wodewilu", (mała sala), godz.
19.15: „Lekkomyślna siostra".

Teatr „Groteska", (św. Jasia 6); godz. 17:

„Gęgórek".
Teatr Młodego Widza RTPD — godz. 19.15:

„Pan Geldhab".

& TEATR MUZYOZNY T. P. t. t

T Łubie® 48 <>
? Dziś i codziennie operetka Frimsala **

X „ROSĘ MARIE" <>

T » ssfcinnyns występem WejcistM
' '■‘

auszKowsWes® 1'
ChOs* — Balet — Orkiestra ’ J

<> Początek o godz. 19-teJ. <►
X Przedsprzedaż biletów w P-tnle Fel- '*

X sliowsKi, Rynet Główny 39, 0<J godz. *

X 10—13, oraz w Kasie Teatru oi godz.
''

X 17-tej. W niedziele i święta w kasie „

’

X tea*-u od godz. 10-tej do 1-4 i 16—S9." ’

$, W poniedziałki Teatr aieeżyfińy. g,

»* -Me* 1 luteg®

Auolto: „Sępy"-— godz. SS, S8 M.
GdańsSs „13 letni kapitan", godz. 13, W, JO.
ŚzteKas „Niecierpliwość serca", — gośŁ

13.30, 17.45. 20.
Świt: „Cygański tabor" — go<Łs. 16, 18, 20.

Uciecha: „Nikt nic nie wie", godz. 16. 18, 20.
Wanda: „Guramiszwill", .— goto. 16. 18, 20.
Werszawa: „Nikt nie nie wie", goto, 15.30,

17.30. 13.30 .

Wolność: „Gasnący płozaień”, -- goto. 1S,
18, 20.
Etno Aktualności w sali Kiss „Sztuka".

Najnowsza Polska Kronika Filruowa. Skarby
Framrsia. Pszenicę hybryda Dtek Bllington
2 orkiestrę. Godż. 12, 13. ii

Kino Oświatowe, ul. Garncarska i, wy­
świetla codziennie program aktualności jak

wyżej - goto. 16.15, P 43, 19.30, (Poranki
w niedzielę ® godz, 11.38,

Wystawy prac Plotre WcfcalewiWef® <—

Muzeum Narodowa, Sukienaice, codziennie

gocz. 19—14.

Wystawa dziewięciu Jpalaea
Sztuki oraz wystawa grupy „K.ąg‘eo

Wystawa rzemiosła artystycznego narodów
słowiańskich w Muzeum Przem Artyśt., —

Sasoleńsk 9 codziennie ©d god?„ 10—14,

a« dzień 2 lutego

Gp€z. 8.00: Dziennik pożarny* 14.00: „Naj«
Jtrófsza droga se Związku Radzieckiego do

Ameryki prowadzi przez biegua" — poga*
denka-, 14.30: „Na swojską nutę" — gra
?<j»'!Ska Kapela Ludowa; 15.00: „Martwe du­
sze", słuchowisko wg powieści M. Go*

gólfi; 17.05: „W krainie operetki") 18.35’
„Mciodie świata"} 19.00: „Lustro" - audycja
yozzywkowa J. Brzechwy; 20.00: Audycja
Chopinowska w wyk. St. Szpinalskicgo?
22 GO: Wiadomości sportowe.

Komunikaty
Placówka sprzedaży książek

gały T-wże Przyjaźni Potsfeo-F.adzieckiej, ;
Kr4ców, ul. J-go Maja ?, otrzysaaia . książki
3 zafcresb zagadnień politycznych, z Wtera-

Ihrry pięknej (klasycznej , współczesnej),
książki naukowe z dziedziny geografii, przy-
Wżdoznawstwa, historii,, technika, mażsmaty-
M, medycyny oraz podręczniki dl® szkól

wyższych i średnich.

Z Filharmonii Krakowskiej
Dsśa i lutego br., o goto. 19.13 na koncer-

Zd® symfooicznym w Filharmonii ’ Kraków- ;

sikiej wystąpią: dyrygent czeeki Otokar P®-

Ził, solista: Albert Katz (wiolonczela). —

W programie: Suk — Uwert. dramatwcana,
Snk

_

Serenada na smyczkowe instrumenty,
JJwai — Wieczna tęsknota, Saint Saensa —

Koncert wiolonczelowy, Franek — Zaklęty
SnyśUwy.

ZEBRANIE UGI KOBIET dzietoiey VII1 VIU

(Odbędzie się dnia 1 lutego br., o godz. 18,
:w soli szkoły przy ul. św. Sebastiana 24.

ZARZĄD WOJEWÓDZKI ZWIĄZKU BOJO.
WNIKÓW z faszyzmem 1 najazdem hitlero-
WekJm o Niepodległość i Demokrerję w Stra­
jkowi® podaje do wiadomości,,, że od dnia 3

taiogo br. Referat Opieki wypłacać będzie
stypendia przeznaczone dla młodzieży szkół
śzednicłi za miesiąc styczeń 1949 r.

Zaadresowani winni się zgłaszać po od­
biór elypendłiaa w godzinach od 8 od 13. -

*

DYŻUR POŁOŻNICZY. Dr Szelc Stanisław,
01. Kopernika 23, tel. 548 30.

We wszystkich innych nagłych zachorae-
żńach w nocy należy wezwać lekarza dyżur-
ssago s UbezpieczałTM — teł. 570-70.

DYŻUR POGOTOWIA DENTYSTYCZNEGO-

Spółdzielnia praęy „Dentystyka" ulica Krup,
sicze 1la. od 8—12 . Wydawanie talonów aa

gzto-zńe uzębieni®.
DYŻURY APTEK: KalłgnyJOka 27. Dietla

%, Grodzka 17, Madalińskiego 7, Karmell-

«ka 9. Rynek GŁ O. KrawodenSka 74, Plac

Metejkl X

W kamienicy hetmańskiej pochodzącej z XIV w.

dokonano ciekawego odkrycia
Niezwykle ciekawego odkrycia do­

konano ostatnio w Krakowie, w je­
dnej z sal w kamienicy hetmańskiej
na Rynku.

Z inicjatywy konserwatora woje­
wódzkiego podjęto badania nad
zabytkowym wnętrzem tej kamieni­
cy, pochodzącej z XIV w. W toku
prac odsłonięto na ścianach i skle_
pieniu fragmenty pierwotnej poli­
chromii, dość poważnie zniszczonej
przez późniejsze przeróbki i nowe

warstwy tynku. Znaleziono jednak
fragmenty form» o nieustalonej na

razie treści.
Natychmiast powołano komisję,

złożoną z przedstawicieli Głównego

Na Zwierzyńcu
Przy współudziale delegatów Wo­

jewódzkiego i Miejskiego Komitetu
Stronnictwa Demokratycznego u-

konstytucwał się zarząd ruchliwego
Koła S. D., Zwierzyniec, w osobach:
Niedziałkowski, Nowosielski, Saba-
towski, Szustow, Szmigielski, Kar­
czowa i Sokół.

Koło wykazuje dużą żywotność i
współpracuje z bratnią partią PZPR.

Skrócenie czasu przeróbki 1 tony ropy

o 8 roboczo-godzin
to realny urynik urepóhaurodnictura pracy

W Krakowie odbyła słę konferen­
cja Głównego Komitetu Współza_
wodnictwa Pracy w przemyśle na­
ftowym.

W trakcie przeprowadzania ana­
lizy osiągnięć poszczególnych zakła-

Ustalenie obchodu -

rocznicy
urodzin Ł Miodowicza

W Wojewódzkim Wydziale Kultu­
ry i Sztuki odbyło się posiedzenie
woj. komitetu wykonawczego ob­
chodu 150-leda urodzin Adama Mi­
ckiewicza.

W posiedzeniu udział wzięli: w

zast. naczelnika Wydz. Kult, i Szt.
ob. Chełmirski, przedstawiciel WRN
mgr Odrzywołek, w imieniu prez,
miasta — mgr Pirożyński, profeso­
rowie wyższych uczelni: Pigoń, Ko-
smański i Mysona, reprezentanci
Kuratorium, OKZZ, Samopomocy
Chłopskiej, Zw. Zaw. Literatów,
ZMP i ZAMP.

Tematem rozmów było opracowa­
nie ramowe planu obchodu na tere­
nie całego województwa, oraz opra­
cowanie preliminarza budżetowego.

Do prac. woj. kom wyk. należeć
będzie zbieranie materiałów doty­
czących życia poety, zwłaszcza tych,
które pozostają w prywatnym posia­
dani®. (zł)

Znau^ reżyser Jacąue Reynler spowiada
o swoich wrażeniach z Krakowa

W Kralowie bawiJ wsipó^pracowsiik
radia francuskiego znany reżyser
Jacgue Reynier. Przybył on do Polski
celem zorganizowania audycji pod ty­
tułem „Polska przemawia do Francji".

Korzystamy ze sposobności i zada-
jemy gościowi kilka pytań.

— Zbliżenie kulturalne pomiędzy
obydwoma narodami jest rzeczą bar­
dzo ważną — mówi nasz gość — na-

dajemy stale audycje „Francja prze­
mawia da Polski". Ale to za mało.
Polacy winni zapoznać Francuzów ze

swą kulturą, która naprawdę zasługu­
je na uznanie.

— Co w Krakowie Pana specjalnie
interesuje?

— Mnóstwo rzeczy, trzeba konie­
cznie powiedzieć kilka słów o niezwy­
kłych zabytkach architektury tego
miasta. No i najważniejsze, nagrajcie
nam swój hejnał z Wieży Mariackiej.
Wiem co spodoba się naszym słucha­
czom, co ich specjalnie zainteresuje.
Musicie nam dać waszą muzykę ludo­
wą, chóry góralskie. To są rzeczy u

nas nieznane wśród ogółu słuchaczy,
ę polska muzyka ludowa jest jedną
2 najpiękniejszych. Proszę również
przygotować wywiad o polskiej rnu-

zyce współczesnej. Przecież „trwertu­
ra tragiczna" Panufnika będzie grana
w Londynie. Dyrygować ma Stokow­
ski. Wszystkie dzienniki francuskie
rozpisywały się na ten temat Powiedz­
cie wy coś sami o. waszej muzyce.

Urzędu Konserwatorskiego i Pań_
stwowej Pracowni Konserwacji Za­
bytków Malarstwa.

Komisja, po zapoznaniu się z od_
kryciami ustaliła, iż koloryt sali po_
winien być zrekonstruowany, a

wszystkie artystyczne fragmenty ma.

lowideł zachowane. Ponadto komi-

Posiedzenie Ufoieuródzhiej Radu Itarodourej

Sprawy kultury i rolnictwa
W drsra wczorajszym w sali MRN

odbyło się pod przewodnictwem ob.
Ignacego Klimaszewskiego zebranie
Wojewódzkiej Rady Narodowej. Ra­
da zatwierdziła zmiany w składzie
radnych WRN-u, jak również w po­
szczególnych komisjach.

Uchwałą Rady powołana została
do życia podkomisja oświaty rolni­
czej. po czym zebranym podano do
wiadomości treść protokołu z osta­
tniego posiedzenia plenarnego WRN.
Wiele miejsca poświecono sprawo­
zdaniu Prezydium i Korn sji WRN.
Po sprawozdaniu wojewody z dzia­

dów przemysłu naftowego stwier_
dzono dalszy postęp współzawodni­
ctwa pracy na wszystkich odcinkach,
zapoczątkowany chlubnie czynem
przedkongresowym.

Ustalono, że czas przeróbki jednej
tony ropy, w porównaniu z r. 1947,
został skrócony o 8 roboczogodzin.
Stało się to dzięki wprowadzeniu
współzawodnictwa pracy we wszyst­
kich dziedzinach produkcji prze­
mysłu naftowego. (x)

1. II. 1949.

POCZĄTEK O G. 21 .

Młodych Dziennikarzy

Panowie kierowcy!
Sumujemy wasze wykroczenia!
Przeglądając słotych-czaBowe listy

wykroczeń kierowców, napotykamy
na kilka zasadniczych błędów, które
się systematycznie powtarzają. Chcie-
liibyśmy dzisiaj je zreasumować.

Najczęstszym wykroczeniem jest
nieswracanie uwagi na zakaz parko­
wania w danym miejscu, mimo wy.
wieszonych, odpowiednich znaków o-

— Nie lubimy się chwalić.
— Tak, to przynajmniej pozvzólcie,

by was inni chwalili. Poinformujcie
nas dokładnie o swych dokonaniach.
Musicie nam dać wyjątek z przedsta­
wienia Girodou „Amfitriona". Niech
Francuzi usłyszą swoją sztukę graną
w polskim języku. Zachwycony je­
stem „Romansem z wodewilu". Z tego
koniecznie musirny usłyszeć wyjątki.

— Postaramy się przygotować to

wszystko.
— Nie „postaramy się", ale na pew­

no! — wola energicznie Jacgue Rey­
nier.

W dalszym ciągu miłej pogawędki
rozmawiamy o teatrze. Jacąue Rey­
nier widział „Trzy siostry" w teatrze

Słowackiego. Był na przedstawieniu
„Sen nocy letniej". Wspaniale ubawi!
się na „Romansie z wodewilu" i od­
wiedzi! również teatr Młodego Widza
w czasie przedstawienia „Królowej
śniegu". Aie najbardziej rozentuzjaz­
mowały naszego gościa wyjątki .z tłu­
maczenia francuskiego „Zemsty" A-
leksandra Fredry. •

— Ależ fo wspaniałe, dokończcie
to i dajcie mi. Wystawimy „Zemstę"
w Comódie Franęaise, albo w teatrze

Jouvefa. Współpraca kulturalna po­
między narodami stworzy atmosferę
przyjaźni i przyczyni się do utrwale­
nia pokoju na świecie.

rozmowę przeprtrwatteiSa
IRENA W1ERZBANOWSKA

sja uznała za wskazane usunięcie
wszystkich późniejszych przeróbek
architektonicznych.

Kraków otrzymał więc znowu je­
den cenny zabytek — zrekonstruo­
wane, według dawnych form, wnę­
trze przepięknej kamienicy hetmań­
skiej.

lałności Krakowskiego Urzędu Wo­
jewódzkiego za okres od 1 czerw­
ca do 29 grudnia 1948 obszerne
sprawozdanie z działu rolnictwa i
reform rolnych przedstawił zebra­
nym radny dyr. Borkowski.

Drugi budżet dodatkowy Woj. Zw.
Samopomocy na rok 1948, jak rów­
nież wniosek komisji finansowo-bu­
dżetowej w sprawie wynagrodzenia
przewodniczącego i wiceprzewodni­
czącego WRN zreferował radny
Rudziki.

Na sesji popołudniowej w dysku­
sji zabierali głos radni: poseł Olcho-
wicz, Drelichowski, dyr. Bałaban,
Wróbel i Franciszek Bieniek, po
czym wojewoda dr Pasenkiewicz
odpowiedział na interpelacje zebra­
nych w odniesieniu do sprawozda­
nia z działalności Urzędu Wojewó­
dzkiego. (zjaw)

Obszerne sprawozdanie w wyda­
niu prowincjonalnym, „Echo Dnia“

Na budowa domu PZPR

Koło PZPR Piekarnia Miejska w

Krakowie, ul. Ludowa 6, przesłało
kwotę 27 tysięcy zł na budowę do_
mu PZPR w Warszawie, celem u-

czczenia Kongresu Zjednoczeniowe­
go.

Piekarnia Miejska ma nadzieję,
że czyn ten pobudzi inne załogi do
dalszej ofiarności.

1. II. 1949.
S Transmisja radiowa

od ^3-10 do 23.40

rientacyjnych. Stosuje się to do kie­
rowców pojazdów mechanicznych za­
równo osobowych jak i ciężarowych.

Następnym wykroczeniem jest zo­
stawianie pojazdów n-a ulicy tuż przy
skrzyżowaniu, skręcie lub u wylotu
przecznicy. Z koleś parkowanie po­
jazdów po dwu stronach ulicy, równo­
legle do siebie Niestety, krakowskie
ulice są za wąskie i zostawianie wo­
zów w wyżej wzmiankowany sposób
tamuje ruch przelotowy i 6twarEa du­
że możliwości zderzenia.

Nagminnym również wykroczeniem
jest brak żarówek lub błąd w reflek­
torach powodujący brak świateł.
Wreszcie w wielu wypadkach nad­
mierną szybkość pojazdów poruszają­
cych się po ulicach naszego miasta.
Jak już podawaliśmy, szybkość ta o-

graniczona jest do 40 km na godzinę
i w żadnym wypadku nie może być
przekraczana.

W związku z powyższym zwracamy
się do pp. kierowców jeszcze raz z

apelem, aby jaknaisaczegółówiej sto­
sowali się do przepisów ruchu, by
zwracali więcej uwagi na znaki orien­
tacyjne, by nie przekraczali wyzna,
czonej szybkości! Stosowanie i prze­
strzeganie przepisów to warunek bez­
pieczeństwa ruchu, zarówno dla prze­
chodnia jak i kierowcy.

ZCH

Mąka tanieje
Wojewódzka Komisja Cennikowa

zatwierdziła obniżkę ceny mąki po­
śledniej. Według' nowej ustawy o-

bowiązującej od J. II. br cena mąki
wynosi, htirt: 33,50 zł, detal: 39 zł
za kg.

Cepy pozostałyęh artykułów pier­
wszej potrzeby pózęstają zrpia-
ny.

Poza tym z cenników maksymal­
nych usunięto mąkę pszenną 67 proc,
i wszelkie wytóby z tej mąki oraz

cenę maksymalną karpia świeżego.
ĆLW

SPORT

Narciarskie misirzsstwa
mtedztowe w

W drugim dniu młodzieżowych mi-
strzosw Polski odbyła się tylko jed'
na konkurencja, a mianow.cśe elalcm
w Suchym Żlebie na Kalatówkacli dla

juni'»róA grupy C.
Zawady odbywały- się w bacdzo

złych wa unkach ataosferyczxytóh,
przy si.nym wietrze i zadymce śnież­
nej Minio to uzyskano dobre wyn-ki,
a chłopcy sklasyfikowaini w pierw­
szej dziesiątce należą już dzisiaj, de
czołówki naszego narciarstwa. Należy
nadmienić, że prawie wszyscy jimio-
rzy na pierwszych 15 miejscach byli,
przed mistrzostwami uczestnikami kur­
su prowadzonego przez naszych tre­
nerów związkowych Lipowskiego 1
Wojn-Orlewicza, 'Wykazali oni ban5
dso dobrą jażdę i ładny styl, rokuj ąc
najlepsze nadzieje na przyszłość.

Wyniki techniczne:
Slalom (juni-oray grupy Q:
1) Sikora Jerzy (Związkowiec) 52,4?

48—100,4.
2) GrochalsŁI Aleksander (Wisła

Zakop.) 52,2i 48,6—100,8.
3) Czarniak Andrzej (UKN Zakop.}

53; 47,8—100,8,
4} Roj Aleksander (HKN Zakop.'!

53,8; 47,2—101,1.
5) Ohrochta Walenty (HKN Zakop.l

51,4: 58,2—109,6.
Kombinacja alpejska (wyniki bieg®

zjazdowego i slalomu łącznie)
1) Roj Andrzej (HKN Zak, — 3,40.

2) Czarniak Andrzej (HKN Zafc.) —

3,89.
3) Obrochta Walenty (HKN Zafc)

— 5,52.
4) Kowalski Aleksander (HKN Zie?

kopane) — 5>1

5) Sikora Jerzy (ZwiaakowteC) —

6,09.
6) Karwaskł Jerzy (AZS Kr.) 10,86.
Trasę slalomu -składającą się z 32

bramek wyznaczył A. Lipowski. Sę­
dziowali: I. Bujak, dr Gerhandt, A.
Romański, dr Fuchsa i Marcinkowskt

ŁKS—Wisła w hokeju 4:4
Hokeiści krakowskiej Wisły w dro­

dze powrotnej z Bydgoszczy wretąpiB
do Łodzi, gdzie rozegrali zaiwody to­
warzyskie z miejscowym ŁKS-em.

Gra dość interesująca i szybka. Wio­
sła górowała szybkością i wykazała
lepsze przygotowanie kondycyjne, łat­
wo wytrzymując narzucone tempo,
czemu też zawdzięcza wynik, remiso­
wy 4:4 (1:0, 1:3, 2:1).

Bramki dla Wisły uzyskali: Kowal­
ski, Cisowski, Gołąbek, Sarzyński.
Dla ŁKS-u Damaszyńskl, Chodakow­
ski, Łapczyńskl l Stanek. Sędzia Brze­
ziński.

Wisła dzisiaj rozegra zawody tow&.
rzyskie w Zgierzu z Włókniarzem,

Wypadek zdobywcy iglicy
Wojciecha N:edzUłka '

Znany naszym czytelnikom taternik
Wojciech N-iedziałek, który ty czasie
wystawy we Wrocławiu wspiął się na

iglice w celu naprawienia uszkodzo­
nego przez huragan lustra, uległ w

połęwie stycznia bri poważnemu wy­
padkowi na nartach. Wyznaczony na

obóz przed międzynarodowymi mi­
strzostwami akademickimi świata w

Spiindlerowym Młynie dc biegu zjaz­
dowego dozna! na skutek upadku na,

treningu w Czasie zjazdu z przełęczy
Kasprowego do Kotla Goryczkowego,
złamania kości strzałkowej oraz na­
derwania ścięgien stawowych w kete­
nach i kostce.

Niedziałkiem opi-ekuje się besmte"
resowtrię dr Spławiński. dyrektor szpi­
tala dziecięcego na Bystrym, który'
zapewnia, że choeiaż nogi chorego
musza pozostawać jeszcze przez 3 ty­
godnie w gipsie, to jednak wkrótce
potem Niedziałek będzie mógł wrócić
do czynnego życia sportowego, czego
sympatycznemu •.zdobywcy iglicy"
serdecznie życzymy.

II dzień mistrzostw
w Spindlerowym Młynie
W sztafecie 4X!0 Polacy zajęli K

miejsce z czasem 2.57.28, ustępując
Csechosłowakotn (2.50.17) a wyprze­
dzając Węgry.

W slalomie pań Kodełska zajęta 6
miejsce w czasie 3.19.6 min.

„Piast“ wygrywa
z SK „Sokół" (C. Tesłn)

CIESZYN. Męcz hokejowy, roze­
grany w piątek między ZKSS
„Piast" (Cieszyn) a drużyną SK „So-
kól“ (Cesky Tesin), przyniósł, po
pełnej emocji grże wynik 5:2 (1:1,
l;0, 8:1} na korzyść drużyny polskiej.

Przy stanie 1:2, Polacy strzelili 8
kolejne bramki przez doskonałego
Hutę.

Bramki dla Czechów zdobyli: Do­
linek, Lanc i Riman. Mecz prowadsff
dobrze — Babiński.
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■■y&ł©!a ^arciarstec Drobiazgi sportowe

w kulturze fizycznej wsi
Wychowanie fizyczne i sportowe

w nowym ujęciu Gł. Urzędu Kultu­
ry Fizycznej ma zdążać do jak naj­
szerszego umasowienia, tj. wciągnię­
cia w obowiązek uprawiania kultury
fiz. całej młodzieży i dobrowolnego
powszechnego udziału jak najwięk­
szej ilości rzesz pracujących całego
narodu. Hasło to nie było i nie jest
rzucone na wiatr. Przez utworzenie
poszczególnych pionów obejmują­
cych prawie wszystkich obywateli
naszego państwa, władze wspomnia­
ne zdążać będą konsekwentnie do
jego realizacji. Wśród tych „pio­
nów" odrębną i niezmiernie ważną,
bodajże nawet uprzywilejowaną po­
zycję zajmuje ludność wiejska
zrzeszona w Związku Samopomocy
Chłopskiej (wiejskie zespoły sporto­
we) kierowane przez Wojewódzkie
Rady Sportu wiejskiego.

Władze naczelne pragną w ten

sposób niejako wynagrodzić kilku-
wiekowe odsunięcie mieszkańców
wsi od wszelkich zdobyczy kultural­
nych i zdrowotnych i przyjemności
życia.

Jedną z dyscyplin sportowych,
która może liczyć na życzliwe przy­
jęcie na wsi (prócz innych gałęzi)
jest
NARCIARSTWO,
które obok przyjemności i zalet
zdrowotnych, jakie daje uprawia­
jącym go, ma wielkie zastosowanie
praktyczne.

Narty są jedynym bodajże środ­
kiem lokomoeji, oddającym nieoce­
nione usługi. Rozpowszechnienie
narciarstwa na wsi przyczyniłoby
się niewątpliwie do zwiększenia fre-

.kwencji w szkołach wiejskich. To
samo dotyczy starszych mieszkań­
ców wsi, którzy udając Się za inte­
resami do sąsiednich r -~st i wsi, nie
znajdą przeszkód w formie brnięcia
godzinami w śniegu.
PRAKTYCZNE ZASTOSOWANIE
NART NA WSI

będzie najlepszą propagandą umaso­
wienia tej gałęzi sportu wśród ludu
wiejskiego. Oprócz utylitarnego zna­
czenia narciarstwa trudno nie
wspomnieć o jego

'

zbawiennym
wpływie zdrowotnym. Uprawiane w

najidealniejszych warunkach higie-

nicznych, w najczystszym powietrzu,
przy naświetleniu słonecznym, ma

kapitalne znaczenie zdrowotoo-wy-
chowawcze.

Jest ono także najwszechstron­
niejszym ćwiczeniem całego organi­
zmu, bowiem wszystkie prawie mię­
śnie i stawy odnoszą tu wybitne ko­
rzyści. Jednym słowem narty wy­
ciągną wieśniaka z dusznej i przelu­
dnionej często izby na otwartą prze­
strzeń, gdzie w słońcu* i w czystym
powietrzu dadzą mu zdrowie i ra­
dość życia. Narciarstwo da nam po­
niekąd najłatwiejszą sposobność
wprowadzenia do sportu kobiety
wiejskiej, która dotąd od niego stro­
niła. Swobodny, niekrępujący strój
lepiej będzie odpowiadać psychice
wieśniaczki, aniżeli ubiór gimnasty­
czny.
USPORTOWIENIE WIEŚNIAKA
wzmocni jego samopoczucie, podnie-

sie go w hierarchii społecznej, bo
odczuwając korzyści płynące z nar­
ciarstwa wyzbędzie się mniemania,
że uprawianie sportu należy do lu­
ksusu i jest dostępnym tylko dla
warstw uprzywilejowanych.

Chcemy całe społeczeństwo, a

przede wszystkim całą młodzież
wiejską wychować na ludzi zdro­
wych, mocnych, zdolnych do życia i
do wysiłku.

W zrozumieniu wielkich korzyści
jakie daje umasowienie sportu nar­
ciarskiego, np. w krajach skandy­
nawskich, które już od widków ma­
ją u siebie ludowe kluby narciar­
skie, wychowujące często zawodni­
ków na miarę międzynarodową, wieś
nasza dzięki upowszechnieniu nar­
ciarstwa może stać się w przyszło­
ści bogatym rezerwuarem narybku
narciarskiego, jako wynik odradza­
jącej się ludowej kultury fizycznej

Kto sędziuje półfinały
hokejowe?

PO UKOŃCZENIU PIERWSZEJ
RUNDY mistrzostw ligi węgierskiej
na czele tabeli znajduje się niepoko-
wany dotychczas Ferencvaros.*

NA OSTATNIM POSIEDZENIU cze-

skiego związku piłki nożnej uchwalo­
no unieważnić jesienne rozgrywki li­
gowe i z wiosną br. rozpisać mistrzo­
stwa na nowo. Mistrzostwa te roze­
grane zostaną w 2 rundach — wio­
sennej i jesiennej br.*

BEN BAREK, doskonały piłkarz ma­
rokański, grający obecnie w AC Ma-
drid w Hiszpanii oświacżyl, że w mi­
strzostwach piłkarskich świata w ro­
ku 1950 nie będzie grał w drużynie
hiszpańskiej, lecz będzie broni! barw
Francji. *

SVOBODA — jeden z najlepszych
czeskich piłkarzy, środkowy reprezen­
tacyjny napastnik zmarl przed nie­
dawnym czasem.

❖
PIERWSZA RUNDA MISTRZOSTW

BUŁGARII została zakończona. Leader
„Lewski" prowadzi w tabeli z 17:1
punktami i stosunkiem bramek 26:4.
Na drugim miejscu znajduje się Skr­
yła, przed „Botew" Warna.

ASTON VILLA należy do najbar­
dziej popularnych klubów angiel­
skich. Klub ten zdobył dotychczas 6-
krolnie mistrzostwo I. ligi i 6 razy

zdobył puchar Anglii. Dzisiaj Aston
VII]a znajduje się na końcu tabeli I

grozi jej spadek z I. ligi.

ANGLIA zamierza W ciągu 12 dni
rozegrać 5 spotkań międzypaństwo­
wych przy użyciu: 26 zawodników.
Angielski Związek Piłki Nożnej za­
kontraktował bowiem następujące za­
wody: 13 maja w Sztokholmie prze­
ciw Szwecjt; 15 maja przeciw Finlan­
dii, 18 maja przeciw Norwegii, 22 ma­
ja przeciw Francji i 26 maja przeciw
Holandii. Z Finlandią i Holandią ma­
ją grać garnitury rezerwowe.

Zawody narciarskie
w Rabce

W ramach uroczystości jubileuszowych s

okazji 30-leda PZN-u odbyły się w Rabce

zawody narciarskie, w których startowało

4? zawodników. .. ..

Wyniki biegu wjazdowego przedstawiają
śię następująco:

1) Kłeczek (Wierchy Rabka) 57 ac-k

2) Czerwiec (Wierchy) 58,5 sek.

3) Łnberda (Wierchy) I min.

Bieg juniorów:
1) Łazarski (HKN Rabka) 59 sefc.

2) Szara (HKN) i min

3) Stępniewski (Wierchy) 1,6 min.

Najlepszy czas dnia uzyskał startujący
poza konkursem Mędrkiewlcr St. z czasem

54 sek. i Sieńko — 58 sek.

Zawody prowadzili pp. mgr Wieczorków,
ski, Olszewski j Czystoń

Zainteresowałeś zawodami b. duże.

Hokejowe spotkania półfinałowe
jakie rozegrane zostaną po odby­
tych dotychczas meczach eliminacyj­
nych, prowadzić będą następujący
sędziowie:

Cracovia—LKS (albo KKS Mysło­
wice) Majchrowicz (Wałbrzych).

ŁKS (lub KKS) — Cracovia, Za­
rzycki (Katowice).

Baildon —■ KTH KropicM (Szcze­
cin).

KTH. — Baildon, Paruszewski
(Warszawa).

Piast — Siła Foryś (Warszawa).
Siła — Piast Kuchar (Katowice).
Gwardia — Legia Bielecki (Kra­

ków).
Legia — Gwiardia Keller (N. Sącz)
Po mistrzostwach świata, jakie od­

będą sję w Sztokholmie w Krynicy
odbędzie się turniej finałowy 4 fi­
nalistów, na który wyznaczył PZHL
następujących sędziów: Kuchar, Mi­
chalik, Foryś, Bielecki. Hirschberg,
Paruszewski, Zarzycki, Wigura, Kel­
ler, Majchrowicz i Kropicki. Sędzio­

wać będzie się w trzech sędziów.

Znowu nowe przepisy
w hokeju

Od 1—7 II. br. PZHL urządza o-

bóz w Krynicy dla kandydatów na

trenerówłzwiązkowych. Na obóz po­
wołani zostali dawni reprezentacyj­
ni gracze, a to: Kasprzycki, Mar-
chewczyk, Kowalski, Dr. Ludwiczak,
Osmański, Król, Zarzycki, Michalik,
Czyżewski i Kuchar.

Kurs ma na celu ujednostajnienia
metody nauczania nowoczesnego ho­
keja.

Dwie przykre pomyłki
Do wczorajszego „Piłkarza" wkra­

dły Się dwie przykre pomyłki.
W rubryce „Na taśmie tygodnia**

zamieściliśmy zdjęcia prez. Czapnic- ■
kiego i prez. Filipkiewicza, które zo­
stały przestawione i pod zdjęciem
prezesa Cracovii figuruje nazwisko
prezesa KOZPN-u Filipkiewicza i
odwrotnie.

Drugą pomyłkę popełniliśmy w re­
cenzji z walk młodych pięściarzy w

Warszawie, podając, iż przeciwni­
kiem Sznajdra w wadze półśredniej
był krakowianin Stysiał. podczas gdy
Sznajder zmierzył się z Musiałem
(Gdańsk) wygrywając walkę.

SĄD GRODZKI W KRAKOWIE

Dnia 25 stycznia 1949 r.

I. Zg. 994'48

Róża Aleksandrowicz, zam. w Krakowie przy ul. Sereno
Fenna Nr. 6 wniosła o stwierdzenie zgonu:

1) Dobryszy »el Dory i Aleksandrowiczów Schellerów*),
nr. 30 . VI. 1879 r. w Krakowie, córki Wolta i Reginy
z Hirschów.

2) Getzla vel Gustawa Schellera, nr. 5. VIII 1878 r. w

Krakowie, syna Samuela Cel Schmelki I Ghany z Horo­
witzów,
którzy od 1941 r. ukąrwail się pod przybranymi nazwiskami
w Warszawie i rzekomo zostali wyśledzeni - przez Niemców
w październiku 1943 r. i zabici z powodu swego niearyj-
skiego pochodzenia,

3) Jadwigi Elżbiety Urszuli S-ga Imion Scheller, tir. !3 . IX .

1913 r. w Krakowie, córki Getzla i Dobryszy z Aieksaa-
drowiczów, która rzekomo w kwietniu 194’4 r. została
zastrzelona przez policjanta na ulicy w Warszawie.,

Sąd wzywa wymienionych pod 1) 2) i 3); aby w terminie
i-miesięcznym od daty ogłoszenia, zgłosili sic w Sądzie,
w którym toczy się postępowanie, gdyż w przeciwnym razie
mogą być uznani za ztnarlvc.1t, a wszystkie osoby, które ma­
ją w’adotrfoScl o zaginionych, aby w terminie powyższym do­
niosły o nich Sądowi. 134-g

Kursy Handlowe NOWAKA
V, roczne

Wpisy: KRAKÓW, ul. FLORIAŃSKA 38

OSTRZEGAMY
przed nabyciem maszyny do liczenia

marki „BRUNSWIG- Nr. 11162R
163-K

Lokale

ZAMIENIĄ mieszkanlie 2 po­
koje, kuchnia w Bieżanowie
na 2 pwkoje kuchnia w Kra ­
kowie. SzczepankierwicE —

Siemiradzkiego 24.

Różne

OB. Klang Charwa, córka
Kajmana Liebeskiowla i Toni
Weinberger urodź. 1892 w

Krakowie, zamieszkała w.

Krakowie uzyskała zezwole­
nie Zarządu Miejsk w Kre­
wie na zmianę imienia na

Helena. 120-g

Zguby i kradzieże

ZAGUBIONO tymczasowe za,
świadczenie demobilizacji ~

Nr. 69 na nazwsko ppor-
Fic Stanisław wydanie prze?.
R.K.U. Nowy Sącz.

127-g

KOSIBA Józef unieważnia
zgubioną kartę rejestracyjną
RKU Nr. 1542 »/s 194-5 wyda­
ną Nowy Sącz.

155-k

Do PZHL wpłynęły onegdaj zno­
wu nowe przepisy hokejowe, prze­
siane przez LIHG. Jest to już czwar­
ta zmiana w krótkim czasie bo za­
ledwie jednego roku. Przepisy te,
stosowane będą w Polsce już w roz-

grywkach półfinałowych, a więc w

najbliższych spotkaniach. Brzmią o-

ne jak następuje:
1) Wolno „bodiczkować" na

całym lodowisku nawet przy
bandzie, lecz nie na bandę, a do
środka lodowiska.

2) Wolno grać kijem — stojąc,
leżąc, siedząc i klęcząc na lo­
dzie

3) Gdy przy strzale ńa bram­
kę. krążek odbije się przypad­
ków; od współgracza lub prze­
ciwnika i wpadnie do bramki,—
bramkę należy uznać.

4) Gdy krążek strzelony wyso­
ko ponad bandę, odbije się od
siatki drucianej odgradzającej
lodowisko od widzów i powró­
ci na' lód, — jest on dalej w

grze i gra nie zostaje przerwa­
na.

5) Wolno uderzać kijem z gó­
ry w kij przeciwnika prowadzą,
cego krążek.

6) Wolno umyślnie padać na

lód dla zatrzymania krążka lub
przeszkodzenia przeciwnikowi,

jednak nie pod nogi przeciwni­
ka. a w żadnym wypadku na po­
lu bramkowym.

Jak z tego widać, przepisy obe­
cne niczym nie różnią się od prze­
pisów kanadyjskich.

Nowe władze KOZM u
W dniu wczorajszym, w gmachu Polskiej

YMCA w Krakowie odbyte się zwyczajne
Walne Zebranie Krakowskiego Okręgowego
Związku Motocyklowego. Zebranie zagaił u-

stępujący prezes ob Włoszczyu* witając
przybyłych na Zebranie przedstawicieli
OKZZ ob. ob. Dzierwę i Zbroję przedstawi­
ciela WUKF ob. Fischera oraz przybyłego
specjalnie z Warszawy delegata PZM inż.

Sokołowskiego j przybyłych delegatów ze

wszystkich klubów motocykicwych Okręgu.
Po przedyskutowaniu złożonych przex u-

stępujący Zarząd sprawozdań, oraz udziele­
niu absolutorum (przez aklamację’ przy­
stąpiono do wyborów no-weg< Zarządu, któ­
rego lista przedstawia się następująco:
Prezes — ob Szczawiński. Kpt, sportowy —

ob. Malinowski, Sekretarz — ob. Kołdras,
Skarbnik — ob. Koliński

W Imieniu Zarząau ob. prezes Szczawiń­
ski złożył oświadczenie It KOZM w dal­
szym ciągu 1 ze zdwojoną energią praco­
wać będzie nad rozszerzeńit.m 1 spopulary­
zowaniem sportu motocyklowego w naszym
okręgu.

Z naszej strony życzymy nowemu Zarżą-
'

dowi jak największych i najpomyś!nie’szych !

wyników pracy. (Z CH.)

Finaliści mistrzostw drużynowych
Siatkarze krakow
sldei Olszv którzy
zaleli pierwsze
mieisce w druży­
nowych mistrzo­
stwach Polski w

s’»»kówce i zakwa­
lifikował* się do

finału,
AZS (Wrocław!
zdobywca dnitre-

ffo mietsca w mi­
strzostwach siat­
kówki, który obok

Olszy mać będzie
w finale.

SfiM DZEIIWCH HS EfiW
poszukuje od zaraz

RSW „Prasa" Kraków, Szpitalna 3B711 p.
133

ZGUBIONO dowód osobisty
na nazwisko Sikora Stefania
Podstohce 71, po w. Kraków.

125 g

ZGUBIONO legi-tymacjz Zw-
Zawodowego Pracowników
Chemicznych na nazwisko —

Sikora Stanisław, Podstolice
71. 124-g

Wolne posady
POMOC domową albo do
dziecka przyjmę zaraz. Kra­
ków, Blich 4/7. 132-q

Z.E.O K przyfmie natych­
miast maszynistkę piszącą
biegle po rosyjsku Warunki
według umowy. Zgłoszenia
Wydział Personalny Z.E.O K
Kraków, Al. Mickiewicza 33

164k

MECHANIK A-fachowca od

maszyn do szycia specjal­
nych poszukują Krakowskie
Zakłady Przemysłu Odzieżo­
wego w Krakowie. Sławko­
wska 12. Osobiste zgłoszenia
w Wydz. Personalnym.

ZGUBIONO legitymację Sa­
mopomocy Chłopskiej, kartę
rejestr, rowerową. Piszczek
Jan, Libertów 13.

122 g

Sprzedaż
OBRĄCZKI ślubne szczęśli­
we poleca najtanie* „Cześ"
Kraków. Starowiślna 10.

Ogłaszajcie się
uj „Echu"

W związku z likwidacją Biur Ogłoszeń Pol­
skiej Agencji Prasowej z dniem 1 stycznia br.,
a tym samym wygaśnięciem obowiązku dyspono­
wania ogłoszeń prasowych Instytucji i Przedsię­
biorstw Państwowych, Spółdzielczych i innych za

pośrednictwem P. A. P. — wyjaśniamy, że

wszelkie zlecenia ogłoszeniowe tychże Insty­
tucji przyjmuje do całej prasy krajowej

BIURO OGŁOSZEŃ R.S.W. >J»RASA«
Oddział w KRAKOWIE, ul Starowiślna Nr. 4

teł. 535-60



Str. B „ECHO"

ZA MAŁO J

■! Mumie zakutych w m edź wojowników i... parren dworskich

Wmuice groN sorzefl im igsiecy lal
— Tadziu, daj mi buzi, a dostaniesz

dziesięć złotych.
— To za mało, ciociu— dziesięć zło­

tych dostanę za wypicie łyżki tramu.

■®.
PROFESOR ROZTRZEPALSK1

Ziemia egŁpska
i babilońska jest

niewyczerpanym
źródłem odkryć
dla archeologów.
Groby sprzed kil­
ku tysięcy lat kry-
ją w sobie nie tyl­
ko bezcenne 6'kar-

by. lecz również 6tanowią n'e rzadko
prawdziwą rewelację ze stanowiska

♦
Proi. Roztrze.palski gniewnie do żo- J *

n7; < ►naukowego. I tak na cmentarzu w
— Tyle razy prosiłem ciebie, żebyś < ►Sakkarze odgrzebano szczątki święty­

mi nie przeszkadzała, gdy pracuję!... o ni z roku 2780 przed początkiem na-
— Chciałam ci tylko powiedzieć J ► szej ery. Jeszcze ciekawsze były wy-

,,dobranoc"... <, korpaliska dokonane w pobliżu słyn-
— To nie mogłaś zaczekać z tym do " ’

nej piramidy Cheopsa (trzy tysiące
jutra rana?... J Prz®d Chr ).

’ ‘ ALABASTROWA TRUMNA

J *. Na dnie głębokiego na 30 m paro-
< ►wu odkryto Skalną komorę, do któ-
< ►rej wejście było zamurowane.

< , wnętrz natrafiono r * *1*”
;

< ►strową trumnę, na której wieku leża-

bardzo długo poza domem. Och. te aktorki! Diana nie może

słuchać, gdy Się mówi o aktorkach.
— Ale czy pan Brunei nie ma zastrzeżeń co do... strojów

na po domu- małżonki?
— On? On to lubi. A Diana, w której guście to nie jest

bynajmniej, kazała sobie zrobić tę całą bieliznę ze starych
walansienek, które mieliśmy w rodzinie, jedynie żeby rywa­
lizować z aktorkami, żeby go zatrzymać przy sobie.

Po powrocie do domu Blnowie podzielili się swym- wra­
żeniami. Co ona chciała przez to powiedzieć, matka, z tymi
aktorkami, z którymi on musi się zadawać w swym zawo­
dzie? „Jestem pewny, rzekł p. Blin, że on handluje kob eta-

mi. Co do D’any. to jest smaczny kąsek ale trzeba wiedz’eć,
co to kosztuje". Pani Blin zwróciła mu uwagę, że rozmawai
z nią ze zbyt wielkim ożywieniem. ..To było widać mój ko­
chany. to było widać!". Teraz p. Blin zrobił scenę.

Na próbie generalnej nowej sztuki Bernsteina Wisner był
w loży Brunetów, z Robertem i. Mrs. Page. Podczas antraktu
Mrs. Page wyjęli ze swego woreczka z pereł list i podata
go Dianie, która przeczytała, zawołała: Ależ to okropne!
i dała Jerzemu. Jerzy roześmiał się swym poczciwym śm'e-
chem i zapytał Mrs Page. czy pokazała go Robertowi. „Już
to zrobiłam", rzekła Mrs. Page. „W takim razie, dodał Jerzy,
pozostaje już tylko pokazać go Wisnerowi".

Diana zrobiła instynktowny gest, żeby zatrzymać list ale

był on już w rakach fabrykanta samochodów. Zawahał się,
zapytał wzrokiem Mrs. Page. Mrs. Page przyzwoliła ruchem

głowy. List brzzniał-
C.d.n.

o

MAMUSIA
— Słuchaj, Zosieńko, gdy ten twój

Stasio dzisiaj się tobie oświadczy, to

powiedz mu, żeby ze mną pomówił...
— A jeśli się nie oświadczy, mamu­

siu?
— To powiedz mu, ie jaz nim

pomówię!
o
o
o

SŁUSZNIE

Iksińscy rozmawiają o przyszłych
losach swej córki. Iksiński twierdzi
kategorycznie:

— A ja swojej córki za Mio tę nie
■wydani!

— Shtsznle, kochany — zgadza się } *

pani Iksińska — należy ją uchronić , ,

od losu jej matki! <►

♦o
o
o
o
o
i

. We­
na wielką alaba-

ły ciężkie sztaby złota oraz inne dro­
gocenne przedmioty. Był to grobo­
wiec królewski maitki Cheopsa, a żo­
ny jego poprzednika, króla Snotru.
Obok trumny leżały różne przedmioty
codziennego użytku dobrze zachowa­
ne. W ręce archeologów dostały się

W SZKOLE ;*
— Bimbalski, dlaczego twierdzisz, ] J

że twój ojciec jest lotnikiem? o
— Bo on leci na panią Chrup- J *

czykowską, panie profesorze! &

& t
PRZY KASIE TEATRALNEJ

— Czy mogę p~osić o bilet zwfźlto-
wy na „Lekkomyślną siostrę"?

— O n;e. proszę pana! Taka lekko­
myślna — to ona jeszcze nie jest!

OJ — TE DZIECI
—- Mamusiu, czy waga może być

żywa?
— Skąd cl to przyszło do głowy,

Jasiu?
— Bo pani Przepiórkowska mówiła

że mamusia ma sto kilogramów ż y-
wej wagi!

' &
BEZCZELNOŚĆ

Młody lekarz do swej żony:
— Wiesz, to już jest bezczelność ze

strony tego Kapuśnickiego! U nas ze­
psuł sobie żołądek, a leczyć się po­
szedł do innego lekarza!^.

ponadto interesujące dzieła egipskie­
go przemysłu artystycznego sprzed
wielu tysięcy lat. Naje ekawszym z

przedmiotów było łóżko król wej.
stojące na lwich nogach obitych złotą
blachę. Nad łóżkiem, na kolumnach,
wznosił się niegdyś baldachim
Wszystkie meble znajduj ęce się w

odkrytym grobowcu były rzeźbione
i inkrustowane złotem i srebrem.
NIEWYTŁUMACZALNA ZAGADKA

Naprawdę jednak niezwykłą nie­
spodziankę sprawiło dopiero otwarcie
trumny. Gdy w obecności władz pod­
niesiono wieko sarkofagu, spodziewa­
jąc się ujrzeć mumię królowej, stwier­
dzono, że trumna jest próżna. -Nie
znalezicno ani jednej kości, ani skra­
wka płótna. Co się stało ze zwłokami
— stanowi niewytłumaczalną zagad­
kę minionych stuleci-.

Inne odkrycia
poczynione w sie­
dzibie biblijnego
Abrahama, w gro­
bach królewskich
w Ur, są równie
rewelacyjne. Zna­
leziono mianowi­
cie tam istne skar-

by: różne przedmioty złote, srebrne
naczynia, miecze, klejnoty itd. Natra­
fiono m. in. na oryginalne kamienne
wazy, czary i kubki. W jednym z kró­
lewskich grobowców odnaleziono o-

prócz zwłok króla, ciała sześciu żoł­
nierzy z miedzianymi hełmami i w

zbroi. W grobie pewnej królowej
znajdowały się zwłoki dziewięciu pa­
nien dworu, z których każda miała

Nr. 31 (1037)

na głowie wysoką,
kunsztownie spię­
trzoną fryzurą po­
złacaną. W grobo­
wcu innej królo­
wej spoczywały
zwłoki harfiarza.
trzymającego w rę­
ku rzeźbiony in­

strument. Nie trzeba dodawać, że

GROBY W UR

zwłoki tą pochodzą z pomordowanych
ku czci zmarłych monarchów nie­
szczęsnych ofiar. Te ostatnie groby
mają pochodzić z czwartego tysiąc­
lecia przed Cłu-.

We Wladywostoku otwarto mu­
zeum przy Instytucie Gospodarki
Rybnej i Oceanografii Oceanu Spo­
kojnego.

Muzeum posiada przeszło 8 tys.
egzemplarzy różnych ryb. zwierząt
morskich i mięczaków.

Uwagę zwiedzających przyciąga
wypchany okaz unikalnego żółwia
morskiego o długości, przeszło 2 rn,
ważącego 313 kg. Można tu widzieć
również wypchane okazy ogromnych
płaszczek, rzadko spotykanym w

nadbrzeżnych okolicach Oceanu Spo­
kojnego, głębinowych krabów mor­
skich, ryb td.

Wśród eksponatów muzeum znaj­
duje się „diabeł morski" — bardzo
rzadki i dziwaczny gatunek ryb
schwytanych niedaleko Władywo-
stoku.

„GOSPODARKA"
BEZCENNYMI DZIEŁAMI

Warto wzmiankować, że wyprawy
archeologów, obecnie przede wszyst­
kim anglosaskich, prowadzą w sto­
sunku do potomków tych dawnych lu­
dów „gospodarkę" bezcennymi dzie­
łami zabytkowymi najzupełniej ra­
bunkową, wywożąc wszystkie warto­
ściowe okazy do Anglii lub Ameryki
bez zezwolenia miejscowych władz,
które są bezsilne, jeśli idzie o te sa­
mowolne „poczynania" swych „opie­
kunów" z USA i W. Brytanii. Nic
przeto dziwnego, że w końcu pokaźną
liczba wykopanych zabytków zostaie
sprzedana na anglosaskich prywat­
nych rynkach zbytu po .zawrotnych
cenach snobistycznym milionerom...

Kącih

fotograficzny

Problem skoków z samolotów, lecą­
cych z wielką szybkością, interesuje
wielu radzieckich spootowców-spado-
chroniarzy. Należy do nich również
kapitan Aleksy Bystrow. Z przeszło
600 skoków znaczną ilość wykonał
kapitan Bystrow z samolotów lecących
z wielką szybkością.

Ostatni skok odważnego spadochro­
niarza można uważać pod względem
swego aharakteru za rekordowy.
Skok został wykonany w okolicy jed­
nego z lotnisk podmoskiewskich. Sa­
molot rozwijający wielką szybkość
pilotowany przez mjr. Iwanowa wzbił
6Óę na wysokość prawie 2 000 metrów.

Pilot dał sygnał do skoku- Bystrow
wyskoczył z samolotu. Inercja wyni­
kająca z ogromnej szybkości samolo­
tu, którą zachowa! w tym momencie

spadochromatrz, groziła uniemożliwie­
niem normalnego otwarcia 6iię spado­
chronu. Kapitan Bystrow zastosował
20 sekundowe opóźnienie otwarcia
się spadochronu i swym wolnym spa­
daniem zredukował swą szybkość po-
początkową, poczym spadochron otwo­
rzył się.

Po wylądowaniu Bystrow poddany
został badamiom lekarskim; czuł się
on zupełnie dobrze.

Według spldobarogramu (na pokła­
dzie samolotu znajduje 6ię specjalny
przyrząd — spidobarogram określa­
jący wysokość i szybkość samolotu w

momencie skoku' stwierdzono, że spa­
dochroniarz wyskoczył z samolotu na

wysokości 1.920 m przy szybkości lo­
tu wynoszącej 764 km na godzinę.

Opera Szymanowskiego
na Sycylii

Na otwarcie festiwalu międzyna­
rodowego Tow. Muzyki Współcze­
snej, który odbędzie się w kwietniu
w Palermo na Sycylii, wystawiona
będzie opera K. Szymanowskiego
„Król Roger", której akcja toczy się
w XIII wieku w tej historycznej
miejscowości.

Dowiadujemy się obecnie, bliż­
szych szczegółów tej wielkiej impre­
zy artystycznej, organizowanej sta­
raniem Min. Kultury i Sztuki

Operą dyrygować będzie M. Mie­
rzejewski, reżyserię obejmie Leon
Schiłller. Projekty dekoracji i ko­
stiumów opracuje A Pronaszko. O-
gólne kierownictwo artystyczne spo­
czywać będzie w rękach Jarosława
Iwaszkiewicza.

W wykonaniu opery wezmą udział
soliści i chór chłopięcy rzymskiego
radia oraz orkiestra miejscowego te­
atru operowego.

Teatr w Palermo, w którym ope­
ra polska wystawiona będzie trzy­
krotnie, liczy 2,500 miejsc.

Partytura opery, która stanowiła
własność wydawnictwa Universal E-
dition w Wiedniu, została już prze­
kazana Polsce. Nad przekładem li­
bretta pracuje Ludwik Cini.

Tegoroczna zima u nas w najwięk­
szym swoim nasileniu objawia się ob­
wódką lśniącego szronu na drzewach,
tworząc delikatne, koronkowe wzory

Pani de Lórins była oburzona. Mówiła Witkowi bez przer­
wy na temat różnicy wieku między małżonkami. Niewątpli­
wie kapitan de Lórins był znacznie od niej starszy. Ale to

była inna para kaloszy. Doprawdy, przykro słuchać, że taki

piękny mężczyzna jak Robert tak się sprzedaje. Bo przecież
to dla pieniędzy. Ne, nie, n’e ma co bujać, że tu chodzi o

niepokonaną skłonność. Co to za gadanie, że Mrs. Page jest
inteligentna? Jest głupia, jak gęś. To przykład Boni de
Castełlane‘a musiał zawrócić głowę Robertowi. Ach, gdy się
pomyśl' o kob'etach. które nie mogą znaleźć męża, a prze­
cież... Nie myśl, Witku, że ja to mówię o sobie, mój czas już
przeminął, ty nie możesz zdać sobie z tego sprawy, ale mój
czas już przeminął. Prawda, gdy Piotr umarł, byłam w ca­
łym swm- rozkwicie. W’aściwie. czego można było po Ro­
bercie się spodziewać? Jak on zawsze żył? Na fartuszku

twojej matki lub pana Brunela, To jest cynik. Alfons, tak,
prawdziwy alfons.

Witek 'nie bardzo był zadowolony z pani de Lórins: po co

nadawać Robertowi to śmieszne imię? Chciano go nauczyć
utworu Alfonsa Daudeta (arcydzieło! „Podprefekt w polu"!)
i nigdy nie mógł zapamiętać lekcji, nie miał za grosz pa­
mięci do prozy.

Mrs. Page była w doskonałej komitywie z Dianą. Poda­
rowała jej koronki, kilometry koronek. Diana kazała sobie

porobić koronkowe negliże, i w dzień przyjmowała tylko w

walansjenkach. Ponieważ w domu nie nosiła gorsetu, pani
Blin trochę sznurowała usta, opowiadając panu Blinowi, d<^

czego to było podobne. Ale p. Blin, choć taki zajęty, tak

urządził się następnym razem, żeby przyjść po żonę po
przedwieczornej herbacie na ulicę d‘Oiilfemont.

— Czy pan Brunei nie jest trochę zazdrosny o żonę? —

pytała na uboczu pan; Blin Krystiany, podczas gdy pan Blin

opowiadał szczegółowo Dianie, jak pojechał do Chicago z na­
szyjnikiem diamentowym dla p. Mac Hendrika, ojca Mrs.

Page, i jak na statku złodziej zakradł się do jego kabiny i za­
brał puzdro, w którym znajdowała się kopia klejnotu,
„a prawdziwy naszyjnik był w chustce, tam, w moich spod­
niach".

— Wprost przeciwnie, droga pani, to moja biedna Dianka

gryzie się z powodu mego zięcia. To jest nadzwyczajne, bo

ostatecznie, jak się ich widzi razem, nie chcę mówić źle
o powierzchowności Jerzego, tak żywej, a Diana jest, moją
córką... Jest do szaleństwa zakochana w mężu. To nawet nie
ma sensu. Inni mężczyźni już nie istnieją dla niej. A on jej
przysparza trosk. Ona przyzwyczaja się do tego. Z tylu ak­
torkami ma do czynienia w swym zawodzie Czasem jest
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